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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświątecznych. 
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . 3 zlr. 75 cent.
„ miesięcznie . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową:
.21 w państwie austrjackieui . 5 złr. — et.
JH I do Prus i Rz.cszy niemiec. 3 tal. lGsgr.

/ -  • S S £ ,Br* : '■
Anglii Belgii i Turcji . 15 „

■ I » W łoch i ks. Naddun. . 13 n
jSumer pojedynczy kosztuje 8 centów.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
W e  L W O W IE : B ióro  a d a in ia tia c ji wG « e t y  Naj-oda- 

w e j*  p rzy  u licy  Sobiesk iego ped liczb ą  18 . ( ia w u ie j  
u lic e  now a liczb a  201) .  W  K R A K O W IE : K sięga ru i*  
Józe fa  Czecha w  ry u k u . W  P A R Y Ż U , na  ca łą  Francją  
i A n g lią  je d y n ie  pan p u łk ow n ik  R a csk ew sk i, rme 
de  beanx  arta 1 0 . W  W IE D N IU : pP- Eaagenstei* et 
Y o g le r , n r . 10 , W allfisch gasse  i A . O ppelik  W o li - 
ze ile  29 . W  F R A N K F U R C IE : nad Menem i H am bur
gu : p H aasenstein  e t  Y og le r .

O g ł o s z e n i a  przyjmują sie za opłatą 6 
centów od miejsca objętość.' jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej 
30 ct. za każdorazowe nmieszczeme.

Listy reklamacyjn&.<aieopieczętowane nie 
ulegają frankowaniu.

Manuskrypt* drobne nie zwracają się lec* 
bywają niszęzone.

Lwów d. 26. kwietnia.
(Sprawy parlamentarne.)

^ id .e m  uwolnienia gal i -  
CJ ‘'nnłut 5r c z ki głodowo-drogowej
• f t .  t°nął W komisji. Czy też zajmu
je ę tym biednym wnioskiem?

czv m « f rnPela:Ci a I? o f f e ra  zapytuje, 
akLn a 11 nia wiadomość o ukaraniu rus- 

duchownycli członków Izby posłów 
no 62 Sembratowicza i jakie myśli 
, kroki, aby zapobiedz takiemu

7 w,lail’ u praw obywatelskich członków 
duchownego. Interpelację podpisali 

wszyscy centraliści, młodo-słowieńcy i z 
łtusskicb posłowie świeccy, ogółem 123 
posłów.

Uchwała klubu lewicy w s p r a w i e  
t e c h n i k i  l w o w s k i e j ,  jak już wiemy, 
nie utrzymała się ani w komisji budżeto
wej ani w Izbie. W komisji wnieśli Suess i 
H e rb s t  wykreślić zupełnie sumę 250.000 
złr., poczem by naturalnie odpadł i znany 
■warunek; Giskra wniósł aby obstawano 
przy pierwotnej uchwale Izby posłów (su
mę wstawić, ale wydać tylko pod warun
kiem); Brestl zaś żądał przystąpienia do 
uchwały Izby panów (sumę wstawić bez 
warunku). W rozprawie wzięli udział pp. 
Dunajewski i minister Stremayer. przema
wiając za wnioskiem Brestla. Wynik 
głosowania komisji i Izby już znany.

W l z M ®  p o s ł ó w  d. 23. hm. było 
a ciekawych ustępów. Przy rozprawie 

ogolnej nad wewnętrznem urządzeniem 
ksiąg hypotecznych dla kilku krajów Au- 
strji  ̂(na wniosek większości odnośnych 
sejmów) p. K r o n a w e t t e r  wykazał bra
ki wniesionych projektów; był to wywód 
zbyt fachowy, aby zajmował ogół czytel
ników, więc go pomijamy; wszakże mów
ca miał podobno rację, mimo to w n iosek  
jego upadł. S z r o m i M e ż n i k (dekla and
M o S v  y)RX aZ^ i  POnOWUie’ *  ™ * !
radować nad mema Prawa ob-
wniosek oddania tej^7p“ awy ̂ RadP 
stwa tj. zrzeczenia się piTWa^efmowego”
dwóch ify Prf y ję-yi“ tylko większością dwóch tizecich sejmu, otrzymał zaś jedy
me większość progta. -  Gdy większość
Izby posłow ludiwdWa wbrew żądaniu Mo-
rmwców ds rozprawy im-łtigł
łowej, feddi*aiiści opuścili izbę- z o s ta ł się 
tylko p. Lieiibacher, i brał udział w roz
prawie, poprawki jego jednak upadły, choć 
trzymał się jedynie prawniczego meritum 
projektów.

W I z b i e  panów d. 23. toczyła się 
ogólna rozprawa nad drugim projektem 
wyznaniowym, tj. o opodatkowaniu pre- 
bend na rzecz funduszu religijnego. Ks. 
L ob  ko w ic  uzasadniał wniosek mniej
szości przejścia do porządku dziennego, 
tern, że jest to potępiony przez naukę i 
doświadczenie podatek od mienia, a nie 
od czystego dochodu, że jest nadto po
datkiem progresyjnym, także potępionym; 
że biorąc za zasadę opodatkowania tylko 
potrzeby budżetu i możność uiszczania 
obywateli, dochodzi się do tego, że wolno 
zabierać obywatelom wszystko, co poza 
pospolite potrzeby życia wychodzi; a wre
szcie, że projekt ten ułożono bez zniesie
nia się z duchowieństwem, co można było 
wprzódy i można jeszcze teraz uczynić, 
gdyż i kościół w imieniu najświętszych 
interesów swoich jest za polepszeniem by
tu kleru. Gdyby kompromis taki doszedł do 
skutku, mniejszość chętnie za nim by gło
sowała.

Sprawozdawca większości swego wnio
sku wcale nie uzasadniał.

Kard. Ra u s c h e r  wywodził mniej wię
cej: Dotychczas w Austrji, z wyjątkiem
jednej pory, majątek kościelny stał pod o- 
pieką prawa, jak każdy inny, i równe też 
ponosił ciężary, kościoł w tej mierze nie 
ma żadnych przywilejów. Teraz zaś, idąc 
za prądem mniemanego postępu, wydajecie 
wojnę kapitałowi. Rząd mógł cel swój, 
tym projektem zamierzony, osiągnąć bez 
naruszenia praw majątkowych kościoła ka
tolickiego. Państwo daje dodatki także na 
wyznania niekatolickie, a nawet, jeżeli we
źmiemy liczbę dusz za podstawę, większe 
jak na kościoł katolicki; słuszność więc 
nakazywałaby, zamiast grabić kościoł ka
tolicki, dawać jeszcze Yięcej jak dotych
czas na jego potrzeby. Gdyby tylko chcia
no znieść się z biskupami, byliby chętnie 
przystali na bardzo znaczne podwyższenie 
swego dodatku na fundusz religijny. A je
żeli dzisiaj jestem za przejściem do po
rządku dziennego, to nie aby kark skręcić 
sprawie, ale aby ją z innego podjęto Sta
nowiska.

Znakomitą była mowa kard. S cli w ar- 
z e n b e r g a ,  nawet według strzępów, jakie 
podają pisma centralistyczne. Rzekł on 
mniej więcej: Biskupi po kiikąkroć, a ną- 
wet jeszcze w r. 1872 robili rządowi wnio- 
tKi, celem polepszenia t>ytu duchowieństwa 
niższego — ale rząd am razu nie dał od
powiedzi, aż do tego projektu. I papież 
byłby przystał na opodatkowanie majątku 
kościelnego na cel powyższy. Należało tyl
ko zarząd majątku kościelnego oddać bi

skupom, a n. p. biskupi czescy byliby to 
przyjęli i nie fatygowali więcej_ SKarbu 
państwowego, mimo że czeski majątek ko
ścielny jest passywnym, a i duchowień
stwo wolałoby przyjąć pomoc tę, jak po
moc państwową Projekt ten tworzy usta
wę wyjątkową, gwałci więc art. 2. i 15. 
ustawy zasadniczej o prawach obywateli; 
dotyka nietylko dochód, ale i sam kapitał, 
więc jest konfiskatą, tera gorszą, że wy
rzucono nawet §§. 26. i 27. projektu rzą
dowego, które kościołowi dawały jaki taki 
wpływ przy rozporządzaniu przychodami 
tego podatku, więc utworzono tym sposo
bem nowy fundusz dyspozycyjny dla rzą
du. Jeżeli fundusz ten ma iść a a  uregulo
wanie funduszów k rą jó w , pojedyńczych, to 
pytam co będzie z funduszami religijnemi 
krajów, które są aktywne, jak n. na Mo
rawie i t. d. Z tych funduszów przecie ła 
two było polepszyć dotację duchowień
stwa.

Biskupstwa w Tyrolu i Salcburgu by
ły udzielne, były one obowiązane starać się 
o los swego duchowieństwa; biskupstwa 
te zabrano, więc obowiązek ten _ spada 
na zaborcę, t. j. na koronę. Jeżeli spra
wozdanie większości powołuje się na wcie
lenie w zeszłym wieku funduszów religij
nych do publicznych, do kameralnych, i 
ztąd prawa państwa wywodzi, to j est to 
fałszem. Był to gwałt, a gwałt prawa nie 
nadaje.

Może tym funduszem dyspozycyjnym 
zechcą pokrywać długi funduszu religijne
go. Ale jak powstały te długi? Cesarz 
Józef inkamerował dobra zniesionych kla
sztorów, dobra te sprzedano, a cesarz 
Franciszek rozporządził, aby procenta ocl 
tego Kapitału dawano jako restytucję. Otóż 
te procenta uważają za dług. I t° lfla być 
sprawiedliwość!

Jakież będą skutki tej nowej ustawy? 
Wartość dóbr arcybiskupstwa pragskiego 
wynosi 4 mil. złr., a więc miałbym płacić
40.000 złr. podatku rocznie. A wszakże 
wiadomo, że dobra właścicieli wielkich nie 
dają ani 5 pret. dochodu czystego; i za
iste niewiem zkąd bym miał płacić? Będę 
płacił, dopóki wystarczy; potem dam się 
grabić, i zagrabienia tego nie będę sobie miał 
za hańbę. Wiem tylko, że gdyby wzięto 
wszystkie moje sprzęty dernowę — a mam 
między innemi kilka ładnych oorazów 
(przytyk do licytowania obrazów bislru- 
pów pruskich; p r.) — to nie uzyska się 
tyle, aby pokryć restancję podatkową 10, 
20, albo zgoła 30 tysięcy złr., (kard. 
Schwarzenberg istotnie wszystko rozdaje 
potrzebująeym, nawet swoje ogromne fa

milijne dochody.) Taksamo ma się rzecz 
z wieloma innemi biskupstwami, a cóż do
piero mówić o klasztorach i t. p., które 
pod względem utrzymania kościołów, da
wania nauki i jałmużny najcięższe w pań
stwie ponoszą ciężary i t. d.

Mówcy większości, jak H e in i minister 
S t r e m a y e r  nie zbili ani jednego z tych 
zarzutów. Oświadczyli tylko, ż« tak zro
bić wypada — i basta! Minister przyznał 
nawet prawdę ks. Schwarzenbergowi, że 
biskupi kilkakroć robili rządowi wnioski 
względem polepszenia bytu duchowieństwa 
niższego. Gdy przystąpiono do rozprawy 
szczegółowej^ trzej arcybiskupi (więcej 
nie było) opuścili Izbę. Projekt przyjęto 
66 głosami przeciw 20.

Sprawa unitów w delegacjach.
Gdy Moskwa wszelkiemi środkami sta

rała się przytłumić, a przynajmniej umniej
szyć znaczenie wypadków podlaskich, zda
wało nam sie, iż właśnie dlatego jest na
szą powinnością nadać im rozgłos jak naj
większy. Sposobność ku temu właśnie się 
nastręczała. Posiedzenia wspólnych dele- 
gacyj dawały możność Polakom z trybur.y, 
na której wypowiedziany głos słyszy Eu
ropa cała. podać należnej ohydzie czyny 
barbarzyńskiej Moskwy. Przemawialiśmy 
więc za podjęciem sprawy prześladowa
nych unitów przez wystosowanie odpowie
dniej interpelacji do ministra spraw za
granicznych. Głos nasz, zdawało się, jest 
najzupełniej w harmonii z usposobieniem 
kraju, w wielu pismach czytaliśmy podo
bne naszemu żądania, i dopiero przed kil
ku dniami spostrzegliśmy sprzeciwienie się 
z tej strony, z której myśmy się tego najmniej 
spodziewali.

Krakowski organ konserwatystów, 
gorliwy obrońca prześladowanej religii, 
odradza naszym reprezentantom tego czy
nu, w którym widzi b e z o w o c n ą  mani
f e s t a c j ę ;  idąc jednak za tą logiką, należa
łoby dziwić się bohaterstwu ludu, który 
szedł pod bagnety moskiewskie, bez na
dziei zwycięztwa, a jedynie dla protestu 
przeciwko barbarzyństwu Moskwy; należa
łoby nawet może odradzać księżom unic
kim z oburzeniem odrzucać przedsta
wienia podłe carskich urzędników. Kto 
idzie zawsze z kredką w ręku, ten często 
staje się zbyt praktycznym, i dlatego po
mija obowiązki. Gdybyśmy zawsze strze
gli się manifestacyj „bezowocnych1*, to dziś 
pewnie bylibyśmy bliscy wynarodowienia; 
suma właśnie takich wielu czynów, które

nie wydają widocznie dodatnich rezulta
tów, jest w istocie potężną, ona to stano
wi naszą walkę o życie narodu. Liczenie 
się zbyt ścisłe z bezowocnością, wykrzy
wiło politykę polską w Galicji; polskość 
nasza jest dziwną, nienaturalną, gdy co 
chwila słyszymy głosy, doradzające nam, 
aby ważne sprawy nasze traktować me z 
tego stanowiska, jakie by nam zająć nale
żało z niepodległej Warszawy.

Reprezentanci nasi w Berlinie nie o- 
puszczają nigdy żadnej sposobności, aby 
zaznaczyć swe stanowisko polskie, łącz
ność swych uczuć z uczuciami całej Polski. 
Uczynił to świeżo dr. Niegolewski, prze
mawiając przeciwko budżetowi, a naród 
cały jest za to pełen uznania dla tej re
prezentacji, obcy nawet muszą ją szano
wać — a jednak posłowie nasi w Berlinie 
wiedzą z góry, iż wszelkie ich przedsta
wiania są bezowocne i tylko wywołują 
rozdrażnienie. W Austrji Polacy idą inuą 
drogą: unikają manifestowania swej łącz
ności z resztą Polski, może więc tem bar
dziej nie zaszkodził by ten krok, który 
Czas nazywa manifestacją bezowocną. Bra
cia nasi czynią nam wyrzuty za ziębnię
cie uczuć narodowych, dajmy więc im do
wód naszego zainteresowania się ich lo
sem, i z trybnny przed Europą wypowiedz
my nasze istotne uczucia. Nie będzie to 
w pracy nad przyszłością kraju bezowo- 
cnem, nie róbmy sobie zaś z szkrupułów z 
tego, że hr. Andrassy znajdzie się w dra- 
żliwem położeniu wobec powziętych zobo
wiązań, bo on nie myślał o nas podpisu
jąc takowe; wreszcie dlaczego mamy nad
skakiwać przyjaźni austrjacko-moskiew- 
skiej, kiedy ona tylko smutne wróżyć nam 
może następstwa ?

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Katowice na górnym Szlązku 20. kwiet.

Dlatego tylkb wracam do zaburzeń w 
Siemianowicach, ażeby wykazać całe ło- 
trowstwo policji pruskiej i gotowych na 
jej rozkazy różnych Zdtungów, Blattów i 
Anzeigcrów. Czerpiąc -wiadomości swe z 
źródeł policyjnych przedstawiały one bur
dy, tam wywołane, w,świetle tak bezwsty
dnie fałszywem, że każdego bezstronnego 
i sumiennego oburzyć to musi. Aż nadto 
widocznem jest, że rząd poznawszy, jak 
ślepo lud nasz przywiązany jest do swych 
duszpasterzy i z godnością znosi prześla
dowania dla wiary ojców, postanowił usu
nąć zwolna wszystkich księży od funkcji

Dziesięciodniówka.
n i.

(Schillera zdanie o Moskalu, z przypiskiem 
Kostomarowa. — Ze stosunków naszego ludu 
do najazdu moskiewskiego. — Eozczulony hr. 
Berg i bystroumstwo cara. — Kilka przykła
dów moskiewskiego sprytu. — Zakończenie.)

Schiller w swoich zbiorach prozy ro
bi wzmiankę o podróżującym Moskalu, fi- 
zjognomia którego wyrażała tyle uprzedza-
iuptH0n̂ av°^c? 1 braku wyrazu myśli, iż 
bardziej n°edo\Vf“  ni" '!y w *yciu sPotkać 
rzonej na obraz i  A lst° ty’ Stwo' 
Z obcowania a P ° dobienstw° Boskie.— 
wyniósł głęboki dłuiszeS° z Moskalem, 
przekonanio wi znawca serc ludzkich to 
egzeirmW  ’ .6*  “ aP°zór automatycznyegzempkrz, był S
dżinie oszustw obmyślanych.

Przyznać trzeba Schillerowi, iż kilku 
słowami dostatecznie określił naturę prze
wrotności moskiewskiej, i wiekową e g z y 
stencją caratu wtłoczył w mistrzowskie 
szkicu swego kontury. Bo gdyby ludzkość 
zasiadła na trybunale sprawiedliwości, a 
wywleczono Moskwę z ciemni jej panowa
nia na światło dzienne jako obwinionego 
zbrodniarza, narody wahałyby się może 
z wydaniem wyroku potępienia, oszukane 
zaś układnym pozorem przebiegłego wino
wajcy, nie domyślałyby się szatańskiego 
do występków uzdolnienia. Osobom mniej 
®bznajomionym z systemem rządu, i chwi
l o  przestawającym z reprezentantami 
tego państwa, niepodobnem zdawać się 
fhoże do wiary, aby owe, w Kongresówce 
1 ńa Litwie napotykane typy moskiewskich 
£zynowników o trędowatym nosie i obrzę- 
*łych policzkach, owe apatyczne obłędem 
Pilczym fizjognomie były o tyle sprytne- 

p?1! aby mogły kombinować przedsięwzię- 
*a szkodliwe dla istnienia swoich dobro- 

s yńców i chlebodawców, jakimi dla nich 
a rady dawnej Polski, 

g A jednak dzieje rządu moskiewskie- 
są nieprzerwanem pasmem najniegodzi- 

Co Ze&o bezprawia, niszczącego wszystko, 
desPrzerast,a nad poziom zasady państwa 
biotycznego. Car, wpatrzony w przeszłość 
s\*rJ°^ą ' w postępowanie poprzedników 
sku ’ niezdolnym jest wyjść z pod uci- 
jego^esądów , które zatrzymują pojęcie 

^  zaiklętem kole mniemań, iż uzna- 
2g0. praw narodu i wolnością poddanych, 
tarslr6 dla siebie zgubę. — „Jarzmo ta- 
dzv i -Brodziło w Moskwie jedność wła- 

w' i Zanóeniło kniaziów ziem różnych 
lelkorządców, zależnych od ziemi lub

wieca (częściej od trafu lub osobistej prze
biegłości), w dziedziców i władców, naj
wyższej jedynej władzy podległych. Z  osła
bieniem i upadkiem hordy tatarskiej, wiel
ki kniaź, wyznaczony wprzód przez nią 
na głównego zwierzchnika kraju, stał się 
samowładnym, zagarnął władzę przez ha- 
na piastowaną, i pokonawszy udzielne ksią
żęta, zrobił się jedynowładcą. Gdyby nie 
jarzmo tatarskie, trunoby dostrzedz można 
w dziejach narodu moskiewskiego, naj
mniejszego śladu nawet dążności, prowa
dzącej do zlania się oddzielnych książąt 
w jedną monarchiczną całość11 ').

Do ustroju zatem tej monarchii i zje
dnoczenia licznych pokoleń, jak widzimy, 
nie przyczyniły się tożsamość rodu, po
trzeb, języka i charakteru, ale potęga ab
solutyzmu, usamowolnienie ludów wstrzy
mać usiłująca. Szkoła polityki tatarskiej 
zostawiła nietylko wybitne piętno w życiu 
narodu, lecz nawet zmieniła go całkiem, 
nadawszy formom rządu słowiańskiego 
zakrój zupełnie a z ja ty ck i.

Każdy Moskal osiągnąwszy jaką taką 
Władzę, poczyna, rzekłbym, czcić fanaty
cznie ową ideę chytrej przebiegłości, któ
ra z cara niewolnika, uczyniła samodzierż- 
cę. Geniusz panujący ze wszystkiemi zna
mionami podłości i podstępu rozstrzelił 
się w masy; pewna chuć samowoli i żą
dza do osiągnienia jedynowładztwa, zako
rzeniła się w jednostkach urzędniczącycli, 
działających w imieniu areymistrza prze
wrotności, uległość zaś przed wyższymi i 
czołobitność przed imperatorem, jest tylko 
reprodukcją fałszu, którym kniazie nie
gdyś dla swego interesu zwodzili liana.

Osoby, zostające w bliższych z Mo
skalami stosunkach, nie mado znajdą sposo
bności do sprawdzenia powyższego twier
dzenia.

Gdy po zamachu Berezowskiego w Pa
ryżu na życie Aleksandra II., nakazano 
podawać wiernopoddańcze adresy, uporali 
się z tem naczelnicy w Kongresówce w 
ten sposób, iż zawezwawszy wójtów (gmin
nych) i pisarzów do siebie, pierwszym ka
zali złożyć po 10 rubli na sprawienie o- 
kładek (portfenille), a drugim (t. j. pisa
rzom) poruczono wypisać z ksiąg ludności 
imiona i nazwiska wszystkich gospoda
rzy, do których to nazwisk w konsygna
cji dodano u naczelnika tylko znaki krzy
ża. Spisy dołączono następnie do adresu 
zfabrykowanego u naczelników, adresy 
złożono po kilka razem do jednego port
felu (chociaż każdy z osobna wójt go za-

*) Słowa Kostomarowa, profesora histoiji, 
w odczytach mianych w Petersburgu w maju 
1870 roku.

płacił) a wiernopoddańczy objaw ludu pol
skiego, tym sposobem uzyskany, odchodził 
do Petersburga, i nabierał rozgłosu przed 
Europą; w rzeczywistości jednak wieśnia
cy nasi nic o nim nie wiedzieli ’ )•

Moskwa ubezpieczała się tym podstę
pem przed uporem włościan, którego jej 
trudno przeprzeć bez gwałtów, jak tego 
miano wcześniejsze dowody, a o czem po
krótce opowiem.

Przed adresami nakazanem również 
było nabożeństwo dziękczynne z powodu 
ocalenia cara. Włościanie z okolic Turo
bina (z siół do ordynacji Zamojskich przy
należnych) me stanęli, pomimo wezwań 
cząstkowego naczelnika, sztabskapitana 
Szczerbaczewa (który miał siedzibę w Żół
kiewce, w Lubelskiem) i pomimo zachęceń 
wystraszonych wójtów. Dzień zbliżał się, 
przeznaczony do złożenia gubernatorowi 
raportu, naczelnik powiatowy ponaglił czą
stkowego, cząstkowy gminnych naczelni
ków, którzy w rezultacie tych nagleń zje
chali się do niego z oświadczeniem, że 
zmusić gromady do nabożeństwa nie mogą.

Nieukontentowanie sztabskapitana wzno
szące się dc kwadratu energii, pomnożone 
zbiorowemi wymówkami obecnych, dosię
gło wnet najwyższego stopnia. A że  każdy 
wypadek nieposłuszeństwa w M osk w ie  na
ciąganym bywa do znaczenia „buntu prze
ciwko carowi11, przeto naczelnik rozsrożo- 
ny groził wszystkim z obecnych wysyłką 
w Sybir, katorgą, a każdemu z osobna
zrzuceniem z urzędu.

Nagle jednak zmienił swoją politykę.
Wójt, Walenty Godula z Tarnawy (pod 

Turobinem), wiedząc o nieczystych spraw
kach Szczerbaczewa, (mianowicie o ukra
dzeniu pieniędzy, ściągniętych od gromady 
tytułem zaległości szacunkowych), uciszył 
krzykałę, lecz nie wyprowadził z Kłopotu.

Sprytatoli moskiewski zaradził wszyst
kiemu Moskal, złapany przy kradzieży, 
nie traci fantazji, lecz umie się ratować 
bezczelnością. Naczelnik pogodził się z 
wójtami, i po przyjacielsku poradził im, 
aby „mużyków11 okpili: że nabożeństwo 
będzie odprawione nie za cara, ale za zmar
łego hr. Zamojskiego (ordynata), którego 
zwłoki pod tę porę sprowadzono z Anglii.

Pomysł ten łatwo było wykonać. W ło
ścianie usłuchali wójtów i zgromadzili się 
na nabożeństwo szanując imię domu pol
skiego, z którym są połączone ich losy i 
przeszłość, odepchnąwszy natomiast sta
nowczo pretensje najazdu, aby uległością 
dla nich nie popaść w sidła i nie ułatwiać

J) Działo się to w powiecie Krasnostaw
skim gub. lubelskiej z gminami Stawce, Czer-

Moskwie sposobności do mieszania się w 
sprawy religii. Widzimy z tego faktu, że 
pomimo tendencyjnego obałamucania ludu 
wiejskiego przez Moskali, pomimo przyja
źnienia się z nim, upajania go pod po
zorem braterstwa, pomimo rozprzedawania 
mu medalów carskich z napisem „oswobo- 
dziciel ludu11, a nawet pomimo odchylenia 
się żywiołu szlacheckiego od ludu, zacho
wał ten lud tradycyjne przywiązanie do 
swojskości i zdrowe pojęcie politycznego 
znaczenia istniejących stosunków.

Mimochodem napomknąłem powyżej o 
niebezpieczeństwie, jakiemu podpada cudza 
własność wobec ogólnie upowszechnionego 
„worostwa11 (kradzież) moskiewskich czy- 
nowników, a obok tego haniebnego objawu 
demoralizacji należy także postawić nało
gowe pijaństwo. W oczach Moskali jedno 
i drugie nie jest niczem poniżającem, co 
inaczej być nie może, jak skoro przykła
dy dla nich spływają z góry. Któregoż to 
bowiem ze służalców despoty nie zachwy
cają ów niezrównany humor, ów dowcip 
niedościgniony, owe „bystroumne1* podług 
Moskali — pomysły towarzyszące pijaty
kom dworu petersburgskiego!

Przyb-any syn  zmarłego namiestnika 
Berga, oficer od kawalerji, hulaka (jakich 
d u ż o ) popularyzował — rzekłbym — mi
syjnie obyczaje dworu powtarzając po szyn- 
kowniach warszawskich jego dwuznaczni- 
ki. Niektóre z nich (jak o podpisywaniu 
konstytucji itd.) przedarły się do nas, nie
które błaznowały w berlińskiej humory- 
styce, lecz więcej ich nierównie jeszcze 
krąży pomiędzy prawowiernymi Moskala
mi, czczone jako spuścizny ducha dla pi
jaństwa opiekuńczego.

Niechże choć jedna okruszyna z ko
losu jenialności owej tu błyszczy. Hi. 
Berg przed wyjazdem do Warszawy na 
urząd namiestnika, żegnając cara posmu
tniał (podobno) na myśl o grożących mu 
niebezpieczeństwach w Polsce, a kończąc 
mowę pożegnalną, rzekł do „Szaszy*1 z 
rozczuleniem: „Może nie zobaczym się już 
więcej!" otrzymał odpowiedź: „Ubiraj sia 
k’czortu, ja tebe sewodnia uże ne wiżu“ 
(wynoś się do djabła, ja ciebie nie widzę 
już dzisiaj).

Kradzież uważaną bywa przez Moska
li za rodzaj rozrywki niewinnej, za za
bawkę. Dawno to wiadomem, że oficer z 
feldfebla awansowany, spodziewający się 
gości, przywołuje „deńszczyka" (służące
go), wręcza mu rubla i poleca dostarczyć 
cukru, herbaty, rumu, likieru, sardynek 
itd. dla kilkunastu spodziewanych towa
rzyszów. Deńszczyk wiedząc, na co rubla 
otrzymał, wynajduje sobie przedewszyst- 
kiem pomocników, przepija z nimi rubla,

poczem dopiero związkowi się puszczaj* 
za przewodem swego sprytu na drogę po 
lityki aneksyjnej, tak powszechnie w Eu
ropie uprawianej; nie Dyło zaś przykładu 
aoy oficer kiedy zawiedzionym został w 
swoich oczekiwaniach. Jak Moltke dis 
Wilhelma prowincje, służący zdobywa dl* 
swego pana pokarmy i napoje.

W wyższych sferach rządowych kra 
dzieze są zarazem kamieniem probierczyn 
zmyślności i sprytu, o którym najściślejszi 
rozumowania małe dadzą pojęcie, przet< 
trzymać się będę drogi faktów. Więc naj 
przód słówko o cenzorach.

Czas wydawania kalendarzy jest dli 
nich żniwem. Zbierając bowiem* w ciągi 
całego roku artykuły literackie od współ 
cenzorów i od lichych, żyjących z nim 
literatów lub czynowników, w porze te. 
przyjaźnej, zmuszają nakładców dzieł, któ 
re cenzurują, do drukowania narzuconyeł 
im piśmideł i złożenia za takowe wyso 
kiego honorarjum, którem się dzielą z au 
torami. Tym to sposobem dostają się di 
pism artykuły, tłumaczone z moskiewskie 
go, opisy miast i biografie literatów mo 
skiewskich. Autorowie-czynownicy po ob 
łowieniu się w ten sposób dobytym gro 
szem, święcą następnie dzień swojej sławi 
pijaństwem, a w nocy zalegając odciek 
warszawskie, zbierani bywają i odwożen 
przez policjantów do zakładu „Dzieciątki 
Jezus" ku niemałemu umartwieniu dokto 
ra Miihlhausena (ordynującego na sali nr 
32. chorób wewnętrznych).

Wzmianka niniejsza wytłumaczy ziom 
kom w Galicji, dla czego w dobrze reda 
gowanem piśmie lub też w umiejętnie na 
pisanej książce, wydanej w Kongresówce 
spotkać można czasem obok artykułów po 
ważnych, prace propagujące moskwicyzm 
albo też brednie lub głupstwa potworne3) 
To cośmy powiedzieli, wykazuje szerokośi 
samowoli, dla której każdy środek jest do 
bry, służący do uzyskania pieniędzy i wia 
domego na rozpustę użycia sum, wydar 
tych wydawcom pod naciskiem groźbi 
zmuszającej albo kupować i drnkować t<

*) Zdarzyło się mi np. czytau w jednym 
z kalendarz ów warszawskich biografię Suwa- 
rowa, w której autor zapewnit, że S. wcale 
nie był nieukiem, a tylko wydawał się takim, 
oprócz bowiem wielkich zdolności wodza, ja
kie posiadał, był głęboko obeznany z historją 
i literaturą rzymską. O rzezi pragskiej (twier
dzi ów piszący auonim) nie da się nic orzec 
stanowczo, albowiem historja dotąd należycie 
nie wyświeciła tej ciemnej sprawy, zatem z 
góry obwiniać S. nie godzi się a tem mniej 
przypisywać mn okrucieństwo , do któregoby



kościelnych, aby lad pozbawić naturalnych, 
wypróbowanych przewodników, i wcale się 
z tera nawet nie tai.

Potrzebne mu zatem są a tout prix 
zbiegowiska, rozruchy i gwałty, za które- 
by na duchowieństwo zwalić mógł odpo
wiedzialność, a że nic podobnego się niedzie- 
je, wywołuje takowe przy pomocy policji 
i żydów, straszących się wzajemnie widma
mi o napadach, rzezi i t. p. niby gotowa
nych im przez katolików, i zaopatrujących 
się z tego powodu nawet w broń róż
nego rodzaju.

Nieprawdą jest, ażeby ks. Gamczar- 
ski kilkakrotnie już był karany za wykła
dy religii, tyczyło się to innych funkcji; 
dopiero 31. marca otrzymał on zakaz nau
czania religii w szkole i w następną śro
dę t. j. 8. b. m. po raz pierwszy zwołał 
dziatwę do kościoła. Dowiedział się o tem 
p. Opitz naczelnik policji, niewiedzieć czy 
za pomocą drabiny przez okna kościelne, 
czy inną drogą, i po wyjściu nagabywał 
dzieci, a policysta Hein porwał nawet je 
dnego chłopca za kark, i wciągnąwszy go 
do sklepu pewnego protestanta, z krzy
kiem i gniewem począł go badać i wy
mógł na przestraszonym zeznanie, że ks. 
Garnczarski istotnie udzielał naukę religii. 
P. Opitz zaś nie kontentując się tem, po
stanowił rzecz dalej prowadzić i udał się 
nazajutrz po instrukcje (!) do prokuratora 
w Bytomiu, wściekłego prześladowcy ka
tolicyzmu i polskości, a uprzedzając go, 
że w sobotę ma nastąpić w Laurahutte 
„Aufstand11, zapewnił sobie z góry bez
karność na wypadek, jeżeli w własnej o- 
bronie (?) zmuszony będzie użyć rewolwe
ru. Odebrawszy instrukcję (sic), że ma po
stąpić z całą energią i surowością i to 
czynić co mu obowiązek każe, kupił zaraz 
w miejscu rewolwer, pokazywał go w ró
żnych publicznych miejscach, opowiadając 
swoją konferencję z prokuratorem, i upe
wniał, że w sobotę „wird losgehen.“ Są 
na to liczni świadkowie. Za powrotem do 
Siemianowic i tam również się chełpił i 
odgrażał. Gdy nadeszła sobota, ks. pro
boszcz Sztabik, chcąc uniknąć najmniej
szego nawet pozoru i odjąć policji wszelki 
pretekst, sam uczył dziatwę, ks. Garn
czarski zaś z domu się nie ruszył. Tym
czasem zapowiadana od paru dni przez 
policję heca sprowadziła mnóstwo cieka
wych przed kościoł i wielki niepokój po
wstał, gdy ujrzano panaOpitza zamiast w 
strzeleckiej kurtce jak zwykle, w pełnym 
uniformie przy szpadzie i szlifach, i jak 
się pokazało, z nabitym rewolwerem, a 
policystę Heina wbrew zwyczajowi uzbro
jonego w pałasz kawaleryjski w asystencji 
żandarma z karabinem, z piwiarni prosto 
idących ku kościołowi. Gdy nadto Hein 
kogoś z publiczności potrącił i dobył pa
łasza a żandarm rozpoczął kłótnię z pro
boszczem, który stoją* przy kościele upo
minał do rozejścia, zgiełk powstał i ka
mienie zaczęły się sypać, chociaż trudno 
wiedzieć* przez kogo. \V zamieszaniu prze
wrócił się Hein i Opitz, może wskutek 
trunków, odprowadzono ioh do blizkiej 
cukierni Weissa, i pomimo że to żyd, dom 
jego uszanowano i nawet jednej szyby nie 
wytłoczono, ograniczając się na hałasach 
i przekleństwach. Dowodzi to zawsze 
wielkiego umiarkowania ze strony wzbu
rzonego tłumu, dla którego wtargnąć do 
wnętrza i dopaść zuchwalców nie przed
stawiało trudności. Po chwili zaczęto się 
rozchodzić, a za nadejściem wojska, po 
które p. Opitz wysłał depeszę i tylnemi 
drzwiami się wyniósł, już niebyło nikogo. 
Doniesienia, jakoby ci dwaj rycerze wsku
tek ran zmarli, są zmyślone; nie przesta
wali oni pełnić służby i wyszukiwać win
nych (?), których dotąd 23 osób osadzono 
w więzieniu, między temi dwie kobiety. 
Komisja śledcza w poszukiwaniach tych 
zaszła aż do biblioteki stowarzyszenia 
czeladzi w Siemianowicach i skonfiskowała

tam kilkadziesiąt zakazanych książek (sa
me prawie z roku 1864 i 1865, których 
autorem ma być Reichensperger.)

Pomszczono się także na ks. Garn- 
czarskim, po uwięzieniu jego kazano wy
trychami pootwierać zamki, jirzeszukano 
wszystko pod pozorem fantowania i za 
brano mu 26 taiarow i palet.ot. Policja 
więc wyręcza rabusiów i złodziei, a dia 
pokrycia zbrodniczych swych czynów zmy
śla, szerzy fałsze i oszczerstwa, i robi 
tylu ludzi nieszczęśliwymi, przypisując jak 
wilk w bajce winę wszy starego złego du
chowieństwu. Wiernie jej w tem sekundują 
dzienniki od rządu zależni. a zwłaszcza 
organ jej, wychodząca w Bytomiu Granz- 
zeituny, która w własnych kłamstwach i 
bredniach tak się poplątała, że nawet daty 
poprzekręcała i pisze raz o 8, to znowu 
o 17. kwietnia. Jeżeli do tego wszystkiego 
dodam, że ks. Garnczarski występującym 
przeciw sobie świaduom dowodził, iż sami 
dzieciom po 15 i 20 sgr. dawali, ażeby 
kamieniami rzucały, to przyznać trzeba, 
że barbarzyńska zasada siły przed prawem 
znalazła w tych zajściach świeżą i wcale 
nie pochlebną dia wynalazcy ilustrację. 
W olbrzymich zakładach żelaza, cynku, 
węgla etc. w Siemianowicach pracuje do
8.000 robotników, a w pobliskiej Królew
skiej hucie do 15.000, nie licząc mnóstwa 
innych kopalni i fabryk, któremi okolice 
nasze są zasiane, można się więc dorozu
mieć, do czego podobne prowokacje dopro
wadzić mogą. Górny Szląsk jest jedną 
wielką prochownią, którą lada iskierka 
zapalić i nieobliczone klęski sprowadzić 
może. Bądźmy ostrożni!

Przegląd polityczny.
Najnowsza Provinzial Corresp. podaje 

następujący komunikat: „Cesarz cieszy się 
ciągłym przybytkiem zdrowia, i aż do po
łowy maja zabawi w Berlinie i Babelsber- 
gu. Stan zdrowia ks. Bismarka polepszył 
się znacznie w kilku ostatuich tygodniach, 
lecz udział jego w sprawach państwa na 
dłuższy czas jeszcze jest niemożebnym. 
Obecnie nic już nawet nie nagh ks. Bis
marka. Kompromis w kwestji wojskowej 
dokonany, i dyktatura militarna zaprowa
dzona; d. 21. bm. przystąpił parlament do 
obrad nad prawem o przeszkodzeniu du
chownym katolickim wykonywania bezpra
wnego funkcyj kościelnych, i pomimo świe
tnych, jak zwykle, przemówień dep. Rei- 
chenspergera i Windhorsta, znaczną więk
szością głosów niewątpliwie takowe przyj
mie; co do prawa prasowego, zaczynają 
się jawić również widoki pomyślnego za
łatwienia konfliktu w sprawie policyjnej 
konfiskaty, a że parlament już we wtorek 
ma być zamkniętym, przeto na teraz za
panuje cisza polityczna w Berlinie, gdyż 
sesja sejmu pruskiego, który się dnia 27. 
bm. rozpoczyna obradami nad prawem o 
wywłaszczaniu duchownych z ich posad, 
nie obieenje być burzliwą. Nie przeto nie 
przeszkodzi ks. Bismarkowi wyjechać na 
dłuższy czas do kąpiel.

Książę serbski Milan przybędzie dnia 
30. bm. do Konstantynopola dla złożenia 
wizyty sułtanowi. Jacht sułtański ocze
kuje go we Warnie.

D. 19. bm. odbyła się uczta akcjona- 
rjuszów kolei z Nicei do Cuneo, podczas 
której deputowany francuski z departa
mentu Alp morskich Piceon miał mowę po 
włosku, zapowiadającą, że w bliskim cza
sie Nicea, ta Ifigenia, poświęcona na ołta
rzu niepodległości Włoch, powróci na łono 
ojczyzny. W prasie paryskiej i kołach rzą
dowych, jak łatwo pojąć, najprzykrzejsze 
sprawiła wrażenie ta mowa.

Biskup Dupanloup wyjeżdża do Rzy
mu w sprawie otwarcia dwóch uniwersy
tetów katolickich, w Cambrai i Poitiers.

Zakładanie uniwersytetów, wyjętych z pod 
juryzdykcji państwowych władz edukacyj
nych, a zatem szkół par exceHem.ce wyzna
niowych, położonym został na programie 
działania stronnictwa ultramontańśkiego 
we Francji.

Dziennik, wychodzący w głównej kwa
terze karlistów. ogłasza artykuł wiążący 
sprawę Don Karlosa ze sprawą hr. Cham- 
borda i oświadcza w imieniu obu, że od 
zwjcięztwa ich zawisło przywrócenie świe
ckiej władzy papieża i zniesienie powsze- 
cnnego prawa głosowania.

Z Hiszpanii dochodzi ważna wiado
mość. Karliści opuszczają Santarie i Por- 
tugalete, gdyż bombarduje je flota, i prze
wożą swoicli rannych do Amorrio. Portu- 
galete jest portem przed Bilbao i broni 
wejścia do zatoki. Po wycofaniu się zeń 
karlistów, flota admirała Topete będzie 
mogła podpłynąć pod Bilbao i zniweczyć 
usiłowania karlistów około zdobycia tego 
miasta. W Bilbao zaczynają żywić się koń- 
skiem mięsem.

Dziś dopiero wyjaśniają się bliżej przy
czyny, dlaczego Serrano i Topete zmuszeni 
byli zawiesić operacje wojenne na północy 
i pospieszyć do Madrytu. Powodem tym 
było rozdwojenie w łonie gabinetu, złożo
nego po części z radykałów. Na czele tych 
ostatnich stoi Martos Minister wojny, Za- 
vaia, mianował wszystKich jenerałów dla 
trzeciego korpusu, nad którym dowództwo 
powierzonem zostało marszałkowi Concha. 
ze stronnictwa alfonsistów, co w niepokój 
wprawiło członków radykalnych tak, iż 
Martos, nie chcąc brać udziału nadal w 
gabinecie, położył się do łóżka i udawał 
chorego, dopóki Zavala albo Serrano nie 
powezmą innych postanowień. Kilka dni 
ciągłych sporów w łonie gabinetu dopro
wadziło do tego, że wszyscy ministrowie 
podali się do dymisji, tak iż obydwaj człon
kowie gabinetu, bawiący na północy, mu
sieli coprędzej pośpieszyć do Madrytu i 
pogodzić zwaśnionych, co im się też po
wiodło.

Dowodem osobliwszych stosunków za
chodzących w Stanach Zjednoczonych, są 
zatargi wynikłe w stanie Arkansas. Przy 
wyborach na gubernatora, obydwa główne 
stronnictwa: demokratyczne i republikań
skie, obrały swoicli kandydatów. Stan 
Arkansas ma zatem dwóch gubernatorów, 
prowadzących między sobą formalną woj
nę. Kandydat republikański zdaje się być 
silniejszy, ale demokratyczny jest w po
siadaniu siedliska władz, gdzie go repu
blikanie oblęgąją. Rzecz szczególna, że 
prezydent Unii, jenerał Grant, wezwany o 
przywrócenie porządku w Arkansas, od
mówił interwencji, stronnictwa więc mają 
wszelką możność uorganizowania walki w 
całej formie. Coś podobnego miało miejsce 
przed rokiem w stanie Luizjana. Wrogie 
sobie stronnictwa, kilka dni biiy się w ulicach 
Nowego Orleanu. Wówczas jednak jenerał 
Grant wystąpił czynnie i wojska Unii 
przywróciły porządek.

Najnowszy już telegram z Nowego Jorku 
d on osi, że w A rk a n sa s  rep u b lik a n ie  po
bili się z demokratami: jedną osobę zabito 
a kilku raniono. Wojsko związkowe roz
łączyło walczących. Potrzeba więc było 
aż rozlewu krwi, ażeby władza państwowa 
wdała się w zatarg domowy jednej pro
wincji. Idea autonomii przesadnie pojęta.

Z Aczynu donoszą o nowym bezsku
tecznym ataku kiajowców na obóz holen
derski. Upały na wyspie Sumatrze stają 
na przeszkodzie dalszym działaniom wojsk 
europejskich. Główue tedy siły holender
skie w bieżącym jeszcze miesiącu wrócić 
mają do Batawii; w jesieni, według wszel
kiego prawdopodobieństwa, kampania za
cznie się na nowo, jeżeli tymczasem Aczyń- 
czycy nie przyjmą zwierzchnictwa holen
derskiego.

Najnowszy telegram z Aczynu opisu- 
je nieudałą wycieczkę Holendrów. D. 17.

utwory idjotyzmu i kłamstwa, albo zupeł
nie zaniechać wydawnictwa. Zacny redak
tor K m iotka  dla nieuznania podobnych ro
szczeń zmuszonym był zamknąć wydawni
ctwo tego pisma ludowego.

Spryt gubernatorów pełza po skry
tych manowcach, i nie każde oko dostrze
że tajnych sprężyn jego ruchu. W rozwoju 
swoim dochodzi jednak do wspólnego celu 
kradzieży. W sekretnych raportach pomię
dzy innemi wiadomościami, donosi każdy 
gubernator o ruchu w mieście, o liczbie 
przybywających osób obcych, komentując 
sprawozdania swe statystycznemi wyka
zami. które się zgodzić muszą z rubryką 
w czasopismach drukowanych pt.: „Przy
byli do N.“ — „wyjechali...“ Trzymany tak 
w klubach kontroli publicznej, gubernator 
radzi sobie np. w ten sposób, iż przez po
licmajstra poleca właścicielom hotelów, a- 
by w ciągu bieżącego tygodnia donosili 
drogą porządku meldunkowego o każdym 
przybywającym gościu po upływie 6 go
dzin. W owej porze i policja strzeże ści
ślej zajazdy i hotele, naturalnem więc jest, 
że liczba przybywających przedstawia się 
większą, aniżeli poprzednich tygodni, w 
których po upływie dopiero 24 godzin, a 
najczęściej też zupełnie nie podawano osób 
znanych, a przybyłych z pobliskich okolic 
gubernialnego miasta. Zapełnionemi wtedy 
wykazami popiera gubernator swoje dono
sy o powiększającym się w mieście ruchu, 
o niezwykłym napływie pomieszczyków 
(obywateli), rzuca podejrzenia na powody 
ich zebrań, a w skutku tego kłamstwa o- 
bławia się funduszami, przeznaczonemi na 
tajną policję.

Spekulacyjny spryt dowódzców mo
skiewskiego wojska wynika często z po
trzeby, wywołanej kaprysami ich żon. Dy
styngowanym Moskiewkom właściwe są 
przymioty wielkiej caiycy, kochanki Orło
wa i wielu innych, a mężowie, niepragną- 
cy zostać bohaterami tragedji, muszą do
gadzać władczyniom swoim.

W okresie powstania, gdy rozboje i 
kradzieże są przywilejem żołdaka moskiew
skiego, nietrudno wprawdzie o okup dla 
swej bogini, lecz w czasie spokojnym, gdy

władza pułkownika rozciąga się tylko do 
wojska, a dochody zmaleją do „żałowania11 
(żołdu) i niebezpiecznego oszukiwania pro
stych żołnierzy, eiężkiem śtaje się i dla 
pseudo-Suwarowów życie. Na domiar do
legliwości rozkrzewiają się wtedy jeszcze 
pomiędzy próżnującemi Moskiewkami roz
pusty, pomnażają się ich adjutanci, dar- 
mojady; dla „pułkowodzców“ więc nasta
je chwila krytyczna, z której się ra to w a ć  
muszą spekulacją.

Niektórzy okradłszy kasy półkowe, 
uciekają na lat kilka do zakładu obłąka
nych, inni zawiązują stałe przymierze z 
żydami, pomiędzy którymi i tam wielu 
idzie ręka w rękę z podłością.

Pomijam liczne praktyki oszustw przy 
liwerunkack dla wojska, a tylko jeden 
przykład, bliżej nas obchodzący, opowiem.

Po powstania czynności takich spółek 
były następujące-.

„Komandir“ moskiewski wystawił ży
dowi rewers (swiditelstwo), jako mu tenże 
dostawił dla wojska, ścigającego powstań
ców, 100—300—400 podwód ze wsi Czer- 
nięcin, Stawce, Dragony itd., które to pod- 
wody odwiozły walecznych przez X, Y, Z 
itd. aż do Fajsławic, gdzie „miateżników“ 
rozbito. Żyd do rewersu takiego uzyskuje 
zwykle za pomocą przekupstwa wykazy 
imienne włościan, którzy nibyto dostarczali 
podwody, inżynier powiatowy zatwierdza 
odległości milowe, a kasa w końcu wy
płaca obliczoną sumę. z której połowę za
biera pan „komandir“ . Krętactwa podobne 
miały jeszcze miejsce w czwartym i w 
piątym roku po powstaniu, gdyby więc 
prezes Izby obrachunkowej (szczotnaja pa- 
łata) czuł choć lekki wstręt przed niego- 
dziwością złodziejstwa, byłby ukrócił to 
oszustwo.

Po skreśleniu takich obrazów otrzą
sam ze wstrętem palce.

Boleść nad nędzą braci moich w Kon
gresówce, wiodła mem piórem, i zgroma
dziła cokolwiek materjałów do obrazu ich 
ucisku. Prawdziwości faktów przytoczo
nych nikt mi nie zaprzeczy. Załamuję też 
ręce nad fatalnością, która je płodzi, i 
która wbrew wszystkim teorjom o pań

stwie, tak gorliwie u was przez pewne pi
smo protegowanym, utrzymuje w sile pań
stwo takiego składu i z takiemi zasa
dami:

Car, despota i ....  nieprzytomny czę
sto, jak przekonaliście się z. r. na granicy 
w Szczakowie; gubernatorowie oszukujący 
go i kradnący, samowolni cenznrowie fak
torami głupoty i pijaków, jenerałowie 
wspólnikami łupieżców narodowego mająt
ku, oficerowie moralnie uczestniczący w 
kradzieżach publicznych, przez żołnierzy 
popełnianych; dodajmy lud gnębiony i ob
dzierany, — czyż to nie ironiczna parodja 
prawa i europejskiej cywilizacji ?

1 oto! z tej atmosfery moralnego ze
psucia, z tego związku zbrodniarzy, roz
biegają się po krajach słowiańskich wy
słańcy nikczemni, apostołowie fałszu, wzy
wający do niezgody i wiarołomstwa.

I oto Lwowie! (powtarzając słowa po
ety moskiewskiego)

„Nad toboj błysnuł Rassyi 
„Sołnca wiecznawo wostok“ 

nad tobą uwidomia się opieka boskiego im
peratora, w tobie on zakłada filie swego 
zakonu, i uszczęśliwia się nową osadą ro
bactwa, wylęgłego z... A żyjątka te błotne 
toczą wzniosłe pojęcie Słowa, plugawią 
zdrowe zasiewy ducha (wysługując się de
spocie), i wdzierają się na senną istotę 
społeczeństwa, żądne korrupcji i rozkładu, 
jak każde robactwo.

Lecz niechże się ruszy brat Rusin, i 
niech otrząśnie ze siebie owe żyjątka bru
dów,. niechaj się spyta, zkąd mu ta macie
rzyńska opieka Moskwy ?...

Odpowiedź mu dadzą bracia unici, u- 
chodzący przed tyranią północnego papie
ża, a dzieje przypomną mu pierwsze po
zdrowienie od szyzmatyków, pierwsze sło
wa braterskie, jakiemi Gerwazy „episkop11 
perejasławski i boryspolski uczcił unitów 
W liście pasterskim r. 1767 (d. 14. marca), 
nazywając ich grabieżcami, katami i roz
bójnikami, chociaż się mienią chrześcia- 
nami. Tułacz.

bm. silny patrol holenderski napotkał w 
odległości 1500 kroków od Kratonu na 
pozycję nieprzyjacielską i musiał się co
fnąć przed ogniem. Wysłane posiłki ata
kowały pozycję, wydarły się jednak zby
tnie naprzód i zostały ze stratą 8 zabi
tych i 9 rannych odparte.

Londyński reprezentant Towarzystwa 
suezkiego Lange ogłasza oświadczenie, 
w którem powołując się na uznanie do
tychczasowego trybu poboru opłaty na ka
nale Suezkim przez sądy francuskie, za
przecza komisji międzynarodowej prawa 
do wydawania innych przepisów. Zawia
domił on ministerjum handlu a odnośnie 
i admiralicję (ministerjum marynarki), że 
przeprawa okrętów przez kanał dozwolo
ną będzie jedynie za dotychczasową opła
tą jako legalną, i że angielskie okręty wo
jenne me będą wpuszczone, dopóki nie 
złożą opłaty.

K r o n i  k a.
Kurjerek Lwowski.

—  W e środę daną będzie w teatrze korne- 
dja Gondineta „Picaud de la P iCaudiere“ 
Sceny ze świata urzędniczego fraucuskiego, jak ie 
ta kom edja przedstawia, w wielu względach 
zastosować się dają do naszego świata urzę
dniczego. Tytułow ą rolę odegra p. Dobrzański.

—  W  sobotę d. 2. maja odbędzie się za 
powiedziany dawniej benefis ulubionej w ro 
lach komicznych i subretek artystki, pani Do- 
roszyńskiej. Przedstawią starofrancuską ko- 
medję Marivaux „G ra m iłości i przypadku11 
i wznowioną operetkę Snpeego „Junacy.11

—  Pannę Monbelli zatrzym ano je s z c z e  
na dalsze w ystępy gościnne w Berlinie, z te
go powodu dyrekcja teatru przyśpieszyła 
przyjazd panny Bogdani (K leczkow skiej) Re- 
pertoarz panny Bogdani je s t  następujący: 
„Ż ydów k a11, „H ugenoci11, „M arta11, „T ruba
dur11, „R obert D ja b eF , „Cyrulik Sew ilski.11 
Panna Bogdani po kilku występach w teatrze 
Liriąue w Paryżu zaangażowaną je s t  na trzy 
lata (co  roku 7 m iesięcy występów a 5 ur
lopu) do W ielk ie j opery ze znacznem podw yż
szeniem gaży każdego roku

—  W  tych dniach wykonany będzie jeden 
z pierwszorzędnych utworów m u zyczn ych , 
H aydena „Cztery pory roku11. Będzie to za 
razem jedna z największych uroczystości dla 
naszego Tow arzystw a m uzycznego, które p ro 
dukcję tę urządza, dla teatru, w którym w y
konana będzie, dla biorących udział w w yko
naniu, ja k  i dla sławy artystycznej miasta 
Lwowa. D yrekcja  Tow . muz. n iczego nie za 
niedbała, aby zadość uczynić zadaniu, które 
nawet we W iedniu i Londynie do najznako
m itszych zaliczają. Oprócz artystów i muzy
ków m iejscow ych, tak zawodowych jak  i dy
letantów, proszone są także siły ze stron dal
szych, aby wykonanie odpowiadało zadaniu. 
To też zamówienia lóż i krzeseł z każdym 
dniem się mnożą w  kancelarji Tow . muz.

—  W czora j w ieczór przewieziono przez 
Lwów koleją żelazną do Tarnopola zw łoki śp. 
Stanisława G ołuchowskiego. Z Tarnopola prze
w iezione będą do grobn  fam ilijnego w Skale.

—  Michał Jacyszyn , uczeń 4. klasy g i
mnazjalnej. i Marja Monnal, przekupka, zło
żyli w policji czerw ony pularesik z 32 zł. 
64 c., który onegdaj po południu w rynku 
znaleźii. W  pularesie znajduje się karta w i
zytowa na imię „H enryki Zabielskiej."

—  K siążeczkę do modlenia, zapomnianą 
pozawczoraj w ogrodzie Jezuickim , w łaści
cielka odebrać może w administracji Gazety 
Na/rodowej.

—  Teatr. Dnia 24. b. m. przedstaw iono 
po raz pierwszy na benefis pp. Józe fy  i W ła 
dysława W oleńskieh, dramat historyczny w 5 
aktach p. t. „T rzeci M aja11, napisany przez J. 
I. Kraszewskiego. Jest to utwór w yższej 
wartości, napisany dobrze w duchu patryo- 
tycznyin, któremu nie brak scen prawdziwie 
dramatycznego efektu i prawdy historycznej. 
W alka stronnictwa staroszlacheckiego, nsiłują- 
cego pod protekcją M oskwy utrzymać wadliwą i 
zużytą organizację R zeczypospolitej z królem 
slekcyjnym  na czele, staczane pod koniec z e 
szłego wieku ze stronnictwem patrjotów , dążą- 
eem przez naprawy konstytucyjne i wewnętrzne 
odrodzenie, do zabezpieczenia bytu niepodle
głego Polski, dostarczyła treści znakomitemu 
autorowi do ludowego dramatu, który zada- 
walnia wymagania sztuki i naucza zarazem. 
W ypadki w ielkiego sejmu i ogłoszenie kon
stytucji T rzeciego Maja, zostały umiejętnie 
wplecione w  iutrygę, której treść opowie z a 
pewne teatralny nasz sprawozdawca w ob
szernej recenzji. My zapisujem y tylko w ra
żenie podniosłe, jak ie  na nas dramat ten uczy
nił, wyborną je g o  dążność i zdrowe nauki, w y
powiedziane w nim przez autora, zawsze i 
wszędzie szukającego poźytkn dla ojczyzny. 
P o każdym francuskim, zw łaszcza nowej szkoły 
dramacie, widz w ychodzi zgorszony i asafety- 
dowemi wrażeniami naapsuty; po takich dra
matach jak  „P rzeor Paulinów 11 i „T rzeci 
M aja", w ychodzi z teatru z gorętszem uczu
ciem, szlachetniej bijącem w piersi i wzmo
cniony moralnie. Ci tylko obojętne wynoszą 
wrażenie, k tórzy  jn ż  nie są zdolni cznć szla
chetnie, i ażeby się w duszy poruszyć, po
trzebują łechcących środków. Nie przeczym y, 
że we Lwowie bardzo wielu je st takich, zim 
nych jak  płazy lub ryby  widzów, większość 
atoli publiczności, zdolna myśleć rozumnie a 
czuć prawdziwie, wdzięczną będzie autorowi za 
napisanie „T rzeciego M aja“ , który niepowinien 
nigdy schodzić z repertoarzu. Gra aktorów 
była staranna i dobra. Pochwalić szczegól
niej musimy wyborną, wykończoną grę pani 
Nowakowskiej, PP- W oleńskiego i F iszera. 
Inni aktorowie oprócz pana Linkow skiego, 
wyw iązali się ze  swoich ról zadawalniająco. 
Par. Linkow ski dopuścił się gorszącej prze
sady. K rzyczał i w rzeszczał w sposób tak 
karykaturalny, iż wywołał niesmak w pnblicz- 
ności, rozum iejącej sztukę. Pan Linkowski za- 
pomniał, iż miarę w grze należy zachować, 
iż artysta, który o niej zapomina, ubliża sztuce. 
Orkiestra odegrała ładną wiązankę narodowych 
melodji, przyjętą kucznemi oklaskami, podo
bnie jak  wszystkie piękniejsze i patryotycz- 
niejsze miejsca dramatu, który miał świetne 
powodzenie.

Z Izby sądowej. W dniu 23. kwietnia 
stanął przed sądem i przysięgłym i Fedko Wo- 
robec, inaczej zwany Chniwka z powiatu 
uhnowskiego, oskarżony o suradzeuie koni u 
Fedka G ajdy w Iwankach, u A ntoniego K o 
zaka i Pawła Panasa w Karowie, u Jaśka 
W ojtow icza  w Stajacli i u p, Skolim owskiego. 
W artość koni skradzionych w ynosiła przeszło 
300 złr. Fedko W orobec ujęty przy  przejściu 
kordonu m oskiewskiego przez żandarma, przy- 
zuat się do wymienionych kradzieży przed 
wójtem Prokopem Kudrykiem, Żandarmem Onu
frym  Kocurą i je szcze  dwoma świadkami, k tó 
rzy zeznania te je g o  protokolarnie spisali. 
P rzed sądem wprawdzie W orobec zaprzeczył 
stanowczo, aby popełnił ja k ą  z wymienionych 
kradzieży, co do zeznań zaś swoich powiadał, 
że byty wymuszone, z przesłuchania jednak 
świadków widoczną była kłamliwość tlómaczeń 
oskarżonego, nadto przeciwko niemu sśłnie 
przemawiała ta okoliczność, że był jn ż  cztery 
razy skazany na karę za kradzież koni a 
prócz tego kilka razy w podobnej sprawie 
sądzony.

P. obrońca W eiss zw racał uwagę pp. 
przysięgłych  na niedostateczność dowodów 
przeciwko Fedkowi W orobcow i co do pope ł
nionych kradzieży, pp przysięgli odmiennego 
jednak by li przekonania i uznali winę oska
rżonego.

Sąd, któremu przew odniczył p. Bnszak, 
uwzględniając podeszły wiek oskarżonego (67 
lat), skazał go na najm niejszą możliwą karę, 
a mianowicie na 5 lat ciężkiego więzienia, 1 
obostrzonego zamiast kajdan postem raz na 
tydzień.

/ tZ L , ?  ? 0 d  ^ e m y ś l a  d. 23. kwietnia.
n .w y p ra w ie  w yborów .) K orespondent
Z. opisując wybory z g rUpy m iejskiej do 

Rady powiatowej P rz„iny8Ulej sfuszlly u. 
czynił zarzut komitetowi przedwyborczemu 
który radził a radził nad głową, ale nie po
myślał na jakich  osadzi ją  nogach, zdając tę 
drobnostkę zupełnie na wolę losu, to też, 
gdy ju ż p. komisarz czekał w sali na w ybor
ców, zaczęto dopiero za staraniem naczelnika 
miasta przysposabiać kartki, których ledwie 
50 rozdauo, a 47 przy  głosowaniu oddano. 
Hr. K . sam jeden  przybył, choć za późno, 
potrafił jednak żądającym  rozdać tyle kartę a, 
że 63 przy głosowaniu oddauo, lecz  że bez 
porozumienia były ułożone, ta zatem okolicz- 
ność, jak  i to, że wielu w yborców  nie mogąc 
dostać kartek, głosowali tylko na swoich zna
jom ych, lub kumów, rozstrzeliło nadzw yczajnie 
głosy.

Na 287 glosujących oddano tylko 82 ru s 
kich kartek, i to dowodzi najlepiej, że przy 
najmniejszem zajęciu się wyborem  m ógł był 
wypaść wyśmienicie, nie było bowiem żadnej 
kontragitacji. Z  księży ruskich przybył tylko 
jeden z rozpoczęciem  wyborów i do komisji 
go wybrano, lecz mylnie doniósł korespondent 
Y . Z., że widoku je g o  nie chcieli znieść w ło
ścianie, nikt bowiem przeciw  niemu się nie 
odezwał, odzyw ali się tylko w yborcy z Obe
rżyny, że nie potrzeba w ybierać, bo R ada 
niepotrzebna. W idać podszczuto ich dobrze, 
lecz nikt im nie wtórował, a zreflektowani n- 
milkli, i w kolei głosowali. Zresztą nie tylko 
jedeu ksiądz był do kom isji wybranym, w y 
b ra n o  i d r o g ie g o  o . ł., i  to  n a  przew odniczą
cego. R ozstizelenie głosów  było tak wielkie 
Że sprawdzenie zabrała cztery  i pól godziny 
czasu, a g d y  o pół do dziewiątej w ieczór  się 
skończyło, okazało się, że tylko 5 uzyskało 
większość głosów. Przew odniczący kom isji 
chciał dla spóźnionej pory, i że tylko 11 w y
borców  pozostało, dalszy w ybór odroczyć, lecz 
sprzeciw ił się temu p. komisarz na mocy u- 
stawy, z czego rad był bardzo obecny bro
daty ksiądz russki, Kopko z Bor3zezow ic, i n- 
ułożywszy listę brakujących 7 radnych podług 
sw ojego widzimisię, rozumie się swoją personę 
um ieściwszy na czele, kazał ośm napisać kar
tek dla swoich popleczników , z których cztery 
przeznaczył na radnych, i tym sposobem, g ło 
sując sami na siebie, ośmioma głosam i prze
ciw  trzem wybory nadzwyczaj uszczęśliw iony 
uzupełnił.

W y b ra n i: Michał Melnik 252 gt., kg. 
Cyprjan Szwedzicki z Poduziacaa 242, Miko
łaj Olesko Z P oździacza 237, ks. kanonik 
S z u s z k ie w ic z  207, P aw eł Radochoński z  Bo- 
lestraszyc 157, ks. Ropko z B orszczow ic 8 , 
Iwan Rywak z Duńkowiczek 8 , Michał G ło 
wacz z Nakla 8 , Iwan Iwasz z Bybła 8, ks. 
Baczyński z Bykowa 8 , Fedko (Jzesnok z P eż- 
dziacza 8 i dr. H aszczyc z Przem yśla 11 
głosów.

—  Z Stryja d. 22 . kwietnia. P o za w czo 
raj zbiegło się mnóstwc ludzi przed dom na
przeciw ko kościoła, zkąd słychać by ło  krzyk  : 
ratujcie, i wreszcie w ybicie gwałtowne szyb 
w oknie przez w ołającego o pom oc. P rzyw o
łano policjantów . T rzech  żydów  tutejszych 
napadło na podmaszynistę kolei A lbrechta i 
odebrało mu przem ocą pugilares z 170 zł. i 
srebrny zegarek. Tym czasem  policjanci zaare
sztow ali zrabowanego, a żydów , którzy za
brali pieniądze i zegarek, puścili wolno K o
misarz policji zrew idow ał go , c zy  niema zra
bow anych pieniędzy, i zatrzym ał przez 48  g o 
dzin zrabowanego w areszcie, w ziąw szy za 
asumpt tlómaczenie się żydów, że m aszy
nista chciał ich zabić, tymczasem • zaś tento- 
wał ugody, żądając jedyn ie, aby aresztowany 
zapłacił za wybite s z y b y , ft będzie wolno pu
szczonym . L ecz zrabowany naturalnie nie 
przyjął takiej ugody, ale żądał odesłania go 
do sądu. Sąd natychmiast puścił go na w ol
ność. Oto macie nowy fakt do ilustracji na
szych  stosunków autonomicznych pod zarzą 
dem barm istrza-źyda! (W  ostatniej korespon
dencji ze Stryja wykreśliliśmy cały ustęp, 
przedstaw iający w najczarn iejszych  kolorach 
niedbałość i postępowanie policji tam tejszej. 
L ecz widać, że korespondent nasz pisał pra
wdę zupełną; p. r.)

—  Tłumacz. Z w iększych posiadłości 
wybrani zostali do Rady pow iatow ej pp. P a 
w eł N ikorow icz, Jan O hanow icz, K onstanty 
Ładom irski, G rzegorz Łukasiew icz, M ieczy 
sław Rokosow ski, Juliusz Zaw adzki, Stanisław 
P ieńczykow ski, A lfred Dobrowolski, ks Ab- 
djasz Szeparow icz g . k. pleban.

—  Bohorodczany d. 21 . kwietnia. W y 
brani z grupy miast do R a d y  powiatowej w 
Bohorodczanach : T rzech  z polskiej inteligen
c ji pp.: W o jc ie ch  Tram pler sędzia, W łod z i
mierz Tyralski doktor, Karol Krasuski bur-



mistrz. P ięciu z polskich: żydów pp. Simel 
G olden berg, H e m  Hules, W o lfK le ter , Abra- 
ham Laubmann, Jakób W attenberg. W ybory  
w ięc pomyślne.

—  Dąbrowa dnia 23. kwietnia. ( M . R .)  
W ybory  do Rady pow iatow ej ze wszystkich 
3 grup odbyły się spokojnie i bardzo po
myślnie. W łościan ie  i m ieszczanie powiatu 
poszli za głosem ludzi zacnych, rozumnych, 
którzy kilkunastoletnią pracą około dobra lu
du, pozyskali sobie je g o  zaufanie. • Z grupy 
w iększych posiadłości zostali w ybran i: Erazm 
Darski, właśc. dóbr, Seweryn Kisielewski, wł. 
dóbr, ks. kan. Aleksander Lgock i, Henryk 
Rogaliński, M ieczysław Rogaliński, wł. dóbr 
jłonawentura R ydel, wł. dóbr, Ramii R ydel’ 
wł. dóbr, Marjan Sroczyński, wł. dóbr Broni
sław Sroczyński, Julian Stadnicki dz dóbr 
Stanisław Zatoński, dz. dóbr, P awe’{ Zieliński! 
w ł. dóbr; z grupy gmin m iejskich : ks. L ud
wik Kozik, proboszcz dąbrowski, W illibald

Pw T mf ;  % £ '■ * ? •  Sąd-’ ; z ™  gmin wiej - 
sk ich . dr. Piotr Bartman, Franciszek Bartnik 
włościanin, Marcin Z ,szek Bartnik,

i ■ b ry czk a , włościanin, Ja-
Ław Moi WSkl> dz‘ d6br> ks‘ Staui-
kar Hen ? osei na seJm krai , ks.
ks Tan k ł, ks, Juliusz Repczyński,

, B a czy ń sk i, Antoni W ąsow icz (star
zy ) obyw. m. Dąbrowy, Tomasz W ilk, wło- 
ciamn, ks. Marceli Zaręba, Szczepan Żołądź, 

Włosciamu, poseł na sejm krajowy.
Rawa 23. kwietnia. W ybory do Rady 

Powiatowej z w iększych posiadłości dnia dzi
siejszego nie przyszły  do skutku, z powodu,
. lyiko 2 uprawnionych do wyboru się po
jaw iło. W ybory z m niejszych posiadłości od
były się w największym porządku i spokojnie, 
każdy bowiem św iaszczennyk stanął ze swoi
mi wyborcam i, mającymi z domu jedne kartki, 
do głosow ania ja k  najpunktualniej, upoiwszy 
się ju ż  u siebie. Tanowie borytele przestrze
g a ją  sprawy swej w  tej m ierze ja k  najauura- 
tniej, w  Żadnej wiosce nie zostanie nikt ra- 
4 nym gminnym „kogo Jegomość ne skażut w y
bra ły ", ony w yberajut i w ijta i innych w y- 
borciw . Oto z tymi „sw oim y“ idzie do g ło 
sowania „na sw oich". Każdy świaszczennyk 
je s t w Radzie gminnej i dostaje się w ten 
sposób na w yborcę, rzadko który zostaje po
minięty. W  dniu wyborów każdy staje na 
m iejscu, nie opuszczając „sw oich 11 „aby  Lachy 
ne p ererob y ły", a zeszedłszy się z innymi 
„ owistnykami11, zaczynają „sw oich - upominać 
„ne prodaj wiry, ne perechody na Lacha,
• Syn? ’ to aasza zemla, wyberajmo sw o
ich," mniej pewnych odciągają na bok a zna
ją c  dobrze stosunki, szepcą do ucha : „jak  ne 
zrobysz jak  każu, to ne budesz w ijtou  ne 

■dam doczci ślubu, po smerty ne pochowaju, 
za żytia  ne wpuszczu do cerkwy, proklanu, 
kosty twoi z hrobu wykienu, widdam syna 
do w ojska" itp. postrachy rozgłaszają, chłopek 
ciem ny słucha jak  bydlę. W  ten sposób w y-

P °siadłości «  prychodny- kow , j  diaków a 4 włościan. p r z ,, wvł)..
rach z m iasteczek rozwinęli Bilna -t 
z jech ali ait b«rJ t , l ,  j , t  k r lk i, ' ^ 7 J t  
ko jeden  między nimi był wyborca i. V  w 
długo, straszyli jak  zw ykle, że aż włosy^na 
głowie stawały, a w idząc, źe pomimo strachów 
1 Obiecywan rożnych nie będą mieli w iększo
ści, przerobili na swoją stronę organistę z 
hliemirowa, obiecując mu na niego głosować.
1 kupni sobie głosy u sutej seyęt, iydftw, kto- 
rzy  m ając sieni zajezdne, zwykli z Lażdej 
sposobności korzystać, aby co zarobić. Stron
nikami russkich, a raczej moskalofilów s ą : 
Akiw a Sattler, Jessei Zlmmermann i pan Leon 
Bodenstein, którego również zwabiono, dając 
mu głosy. W ybrano zatem znowu 3 świaszezen- 
ników: K ozakiew icza z Magierowa, K ozłow  
fikiego z P otylicza  i Łapickiego z W róblaczy- 
na p. Leona Bodensteina, jednego mieszczana 
z Niemirowa i z Uhnowa. Teraz każdy może 
mieć wyobrażenie o składzie Rady pow iatow ej; 
będzie to istny synod, brak tylko kilku j e 
szcze „R eb i" . Na tem jednak nie koniec.

—  Z Rzeszowa. Jeszcze z czasów ab
solutnych istnieje zakaz stawiania budynków 
drewnianych w miastach municypalnych. Że 
dotyczące p rze p isy  są dotąd obowiązujące, 
wątpić nie można, takowych bowiem nie odwo
łano ani inną ustawą nie za stąp ion o ; a że 
policja  budownicza przeszła do zakresu auto
nom icznego działania gmin, ztąd także nie

ła sk e ^  T i0Sk0wai' aźeby b^ a oddaną na 
■ości g m i™ la8k? *ePrezentacB  czy li zw ierzch- 
i y  do m i , . ,  \ Ze nareszcie R zeszów  nale
p y  kto /n a  “ Un‘ cyPalny o h , nikt nie zaprze- 
wne Dfakt i- r̂y a° je tegoż. Mimo tego, dzi-
R zeszow i kUJią SI? Sprawy w teJ mierze w 

e, i chociaż nie w iem , czy  za leżnie
■ U t)moru> w°lnej woli, lub interesu, zaw sze 
Jednak na podstawie równouprawnieuia, niby 
sukni dwuehoduej (DoppelgUngera) dla burmi

strzostwa w ygodn e j, bo dozw alającej według 
upodobania, źe to co raz jednemu wolno, in
nym razem nie wolno drugiemu, acz są oby 
dwaj z materji pikes.

Na dowód tego podaję dwa fakta do pu
bliczności :

Nie dawno temu, za przeszłego burmi
strza, tutejszy obywatel chrześcian in , m ający 
murowaną realność przy ulicy Pańskiej, w ty 
łach takowej wystawił drewutnię drewnianą, 
a że sąsiedzi koryfeusze miasta byli temu 
przeciwni, zburzono wykończoną drewutnię 
kosztem właściciela, chociaż bowiem w tyle 
kamienicy, z drzewa drewutni stawiać nie 
w o ln o ; być może Że słusznie, niech ży je  spra
wiedliwość !

W  tych czasach zaś za teraźniejszego p. 
burmistrza, inny w spółw łaściciel drewnianej 
realności pod liczbą 309 na rogu nlic Sando- 
mirskiej i Zielonej istn ie ją ce j, zapragnął so
bie dostać żyda do domu, a że ten zamierza 
założenie szynku, b a , ja k  mówią nawet za 
jezdnego , i w tym celu potrzebuje stajni, 
przeto zwierzchność gminna, bez poprzednie
go zawezwania czyli przyzw olenia reszty 
współwlaścieli tej realności lub obywateli sąsia
dujących , przyzw ala na wystawienie drewnia
nej „szop k i" , byle szopka tą daleko od bu
dynku mieszkalnego —  więc nawet nie w y
znaczono m iejsca— postawioną była, w skutek 
tego Żyd dla grożących przeszkód raptem 
budowę rozpoczął przez cieśli i przy per 
m ocy aresztantów. Protestując przeciw  tej bu
dowli imieniem reszty w spółw łaścicieli tej real
ności, uaano się najprzód do p. burmistrza, 
lecz  ten umywa ręce —  i odsyła do sekcji 
budow niczej, w której także nie ma winnego, 
bo jeden  wskazuje na drngiego, a żyd buduje 
tuż przy samym budynku mieszkalnym. Obu
rzeni chrześciańscy sąsiedzi tej ulicy, zg ła 
sza ją  rekurs do pełnej Rady gminnej i o tem 
zawiadam iają W ydzia ł Rady pow iatow ej, a 
żyd buduje, zw ierzchność gminna posyła po
licjanta, który ustnie powstrzymanie budowy 
ośw iadcza, lecz ten odszedł, a żyd bu du je ; 
mieszkańcy ulicy donoszą zw ierzchności gm in
nej i W ydziałow i Rady p ow iatow ej, że nakaz 
powstrzym ania budowy nie wykonany, a żyd 
wybudował. Stajnia s to i; na R adzie  gm innej, 
pod przew agą ducha mamełuckiego złożonej, 
rekurs mieszkańców ulicy upadł , bo sekcja 
budownicza acz nie przek on a ła , ■ ale przega
dała ; być w ięc może że i tu słusznie; niech 
ży je  sprawiedliwość!

Ale jakże się dadzą te dwa przeciw ne 
fakta pogodzić  ? ja k  może być wolno przy  
gorszych  warunkach jednem u postawić to , co 
innemu przy  lepszych zburzono, ja k  można 
dowolnie tych samych przepisów  powagę pod
trzymać woDec jednego, a na kpiny wydać 
drugiem u? O czyw iście źe można, skoro ten 
sam Doppeigitnger może mieć tak dobrze 
w ierzch  pod spodem ja k  spód na wierzchu, i 
skoro dla rzeszow skiego równouprawnienia 
w ystarcza byle ksiądz ochrzcił, ale żyd w y
chował.

L ecz nie traćmy dobrej nadziei, sprawa 
ta odniesie się teraz do Rady powiatowej, 
mają tam w yższy pogląd i szersze pojęcie o 
prawie i równouprawnieniu, aniżeli w Radzie 
gminnej i je j zw ierzchności tutejszej.

—  Wojna kobiet przeciw  wódce —  i 
w Anglii. Żony i córki pijaków  w Manche- 
8Lee rozpoczęły  tak ie  na w zór Am erykanek 
odbyw ać publiczne mityngi dla naradzenia się 
nad sposobami tępienia tego nałogu zgubnego. 
A g itac ja  ta przybiera coraz szersze rozm iary 
w angielskich miastach fabrycznych.

—  S o w y  w  alkan. W  Am eryce półno
cnej w pow iecie M ac-Dovell od niejakiego

||czasu odzyw ają się wewnątrz góry  Baldin 
zwanej, straszliwe grzm oty, które przechodzą 
czasem w urywany liuk, podobny do stłnmio- 
nego huku przy eksplozjach min. Na 16 an
gielskich mil w około tej góry  codzień z d a 
rzają się trzęsienia ziemi, tak silne, że mury 
domów się zarysowują. Przerażeni mieszkańcy 
m iejscowości, sąsiadujących z tą górą, w yno
szą się w dalsze okolice, obawiają się bowiem 
gwałtow niejszego wybuchu wulkanicznego. Z 
w ierzchołka góry  Baldin buchają ju ż kłęby 
dymu czy  pary.

— Wiadomości literackie, nauko
we i artystyczne.

—  D opiero co opuścił prasę zeszyt dru
g i tomu drugiego „E ncyklopedji do krajo
znawstwa G alicji" przez Antoniego Schnei- 
dra napisanej i wydawanej. Zawiera opisy 
zaczynające się na literę B od Balińca aż do 
Bajek, przedm ieścia Lw ow a. B ogactw o mate- 
rja łów  do opisu i historji kraju naszego je st 
w  Encyklopedji niewyczerpane. Praca to tem 
w ażpiejsza, iż podaje wiadom ości z p ierw sze
go źródła, w prost z dokumentów, z podań i z 
naocznego obejrzenia czerpanych. Za^eacąją

panu Sznejdrowi iż nie je st dość krytycz
nym w swojem dziele. Zarzut to pozorny i 
niemający podstaw y. Pan Schnejder ma tyle 
zmysłu krytycznego ile go w  tego rodzaju 
dziele potrzeba. Być może, że nie w szystko, 
nie każdy szczegół przez niego podany utrzy
ma się po dokładnem roztrząśnieuiu, nic to 
wszakże nie szkodzi iż znalazł w tej księ
dze m iejsce, która przy  większej wybreduości 
krytyka, nie stałaby się tem, czem  jest, nie
wyczerpanym skarbem szczegółow ych  różnego 
rodzaju wiadomości o naszym kraju. K orzy 
stać z niego będą, historyk, geograf, staty
styk, etnograf, przem ysłow iec, gospodarz, na- 
turalista, jednem  słowem w szyscy, k tórzy p o 
znać zechcą G alicję. Nie b iak  też i podań, 
legend, cennych dla poetów i powieśeiopisa- 
rzy , i wiadomości literackich. W  zeszycie któ
ry  mamy przed sobą, zasługują na podniesie
nie badania nad pierwotną ludnością Sambor
skiego, która pochodzić ma od osiedlanych tam 
niew olników  Jadźwingów, i ustępy o szlachcie 
zagrodow ej w tejże okolicy.

—  Treść numerów 327 i 328 T ygodnika  
ilustrow anego-. Od redakcji. W idok domku w 
Firlejow szczyźnie, w którym się W incenty 
Pol u rod z ił; Kronika m iesięczna; Składki na 
stypendjum K opernika; Przegląd polityczny; 
Dzień męki, poemat przez Klemensa P odw y- 
sock iego ; Z w ieczorów  nad Tam izą przez 
W ładysław a M aleszewskiego z drzeworytem ; 
Dwa wspaniałe drzeworyty z rysunków An- 
driollego, przedstaw iające obchód grobów  Zba
wiciela i procesję rezurekcyjną. Kom ysznik 
piękną powieść T . T . Jeża z drzeworytem J. 
K os»aka ; Korespondencje z Petersburga, ze 
L w ow a; Przegląd piśm ienniczy; Drzew oryt z 
obrazu M unkaczego „Złapali ptaszków"; N e
krologia p ó łroczn a ; R ozm aitości; Powstanie 
i rozw oj pierw otnych mytów podług M. 
O arriela ; W allenstein Szyllera studjum E d
warda Lubow skiego; Teorja  lodowców przez 
M. L . A g a ss iz a ; K ronika tygodniowa ; No
w ości w ydaw n icze; W idok  alei i placu U jaz
dow skiego przez K sawerego Pilatego ; P rze
śliczny portret J. I. Kraszewskiego ; Protegu
ją cy  i protegowani, komedja Adama Bełciko- 
wskiego ; Kilka słów o literack iej _ działalno 
ści K iaszew sk iego ; W ędrówki delegata z 
dwoma drzew orytam i; Kronika paryzka ; Kraj 
i Indzie podzwrotnikowej Ameryki przez 1 ran- 
ciszka Engla ; M erey M errick, powieść z an
gielsk iego; Matka drzew oryt według rysunku 
W , Slendzińskiego. Rysunek ten jak  i poprze
dnie w T ygodniku  umieszczone okazają w p. 
Slendzińskim bardzo zdolnego i dobrego ry
sownika, któregobyśm y zaraz obok Audnolle- 
go postawili-

—  W  Krakowie w yszło nakładem dru
karni Leona Paszkow skiego d z ie ło : „O L ite
raturze pobratym czych narodów słowiańskich- 
przez A. H. K irkora. Pierwsze to w tym 
przedm iocie dzieło u nas. Przedstawia krótki 
lubo dość dokładny obraz literatury Rusinów, 
Moskali, Czechów, Serbów i Bułgarów. Dzieło 
to ważne powrócim y jeszcze  do niego i poda 
my obszerniejsze sprawozdanie.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Sprawozdanie z Ogólnego walnego zg ro 

madzenia akcjonarjuszów galicy jskiego banku 
hypotecznego odbytego dnia 2,1. kwietnia b. r.

(Ciąg dalszy.)
Po odczytaniu sprawuzdania zabrał głos 

p- Krater. Pow iada on, że obecnie w ogóle 
przeciwko wszystkim akcyjnym towarzystwom  
jest niedowierzanie u publiczności, nie chce 
on wszakże z tego powodu wypowiadać nie
ufności do zarządn, wszelako uważa za rzecz 
potrzebną, głównie dla wzmocnienia zaufa
nia n publiczności do banku hypoteczego, aby 
walne zgrom adzenie na teraz nie zatw ierdzało 
rachunków i nie udzielało zarządowi absolu- 
torjum, lecz  wybrało W ydzia ł rew izy jn y  z 
poleceniem przetoutynowaniu rachunków i z ło 
żenia sprawozdania, czy  wszystko tak się 
działo jak  było powinno.

W praw dzie wedle statutów Rada nad
zorcza  za rzetelne prowadzenie rachunków 
je s t  odpowiedzialną, lecz nasza Rada nadzor
cza je s t tylko jakiem?’ m ixtum  com positum , je j 
członkowie biorą udział w zarządzie, w ięc la 
ka Rada nadzorcza sama siebie kontrolować 
nie może i nie powinna. Odpowiedzialność je j 
zatem jest prawie żadna, co głównie przypi
sać należy wadliwym statutom. D ziś wedle spra
wozdania 10 do 12 °/u mamy straty kapitału. P e 
wne pozycje są nie dość wyjaśnione, zw łaszcza 
pozycje niektórych ńlii, które przecież mają 
pewne dyrektyw y, dalej koszta gmachu w sta
wione na 231 .000  złr. Zapewne gmach ten 
tyle kosztuje, ale nie zaszkodziłoby sprawdzić. 
Tą e&iuo odnosi się do udziału syndykackie-

Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 25. kwietnia 

I. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow. -Czerń Jassy 
Banku hip. gal. po 200 zl.
II. Listy za8t. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 

„ „  , , 4  pr. w. a.
„  5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
6 al. zakł. kred. włość.
III. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.
Toż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
IV. Monety.

Lakat holenderski 
Bukat cesarski 
"ąpoleondor

iwperjał rosyjski 
gnbel rosyjski srebrny 
jjibe l rosyjski papierowy 
g ^ k ie  bilety kasowe

j^edeń d. 23. kwiet. 
°*szechny dług państ. 

(za 100 złr.)
*■ austr. w bankn. 5 pr. 
*> „  w sreb. 6 „

fi «  ‘ 839 całe losy (m. k.) 
S-S. 1839 »/, losu „ 

*864 po 250 zł. 1 pr.
i 860 .  500zl.w.a.5pr. 

.1 0 0  .  ,  
u t j  j a 84 ,  100 ,  „ „
O bli« . • 4om. po 120 6 pr. 
San!?: Bida. (za tOOzł.)

ttskie

pia. ą ; udaj i 
zl: w. a.

■248 -  
151 -  
214 50

82 70 
73 40 
82 90 
87 20 
93 50

77 76
86 2u 
20 
18 -

5 17 
0 20 
a yi 
s -
1 64 
1 56 
1 06 

105 50

69 30 
73 9u 

302 -  
260 —  

97 60 
103 50 
109 76 
134 — 
119 75

77 50 
77 -

250
153 
217

83 60 
74 
83 Go 
83 - -  
95 -

78 60 
87 25 
22 
19 50

5 25 
5 28 
9 4 
9 18 
1 V 
1 57 
1 68 

107

69 40 
74 10 

510 _  
262 -  

98 £0 
104 -  
110 25 
134 50 
120 -

Inne jmlbicznc pożycz. 
Wqgitr.poi.kol.po 120zł.óp.
Węg. pól. ororn.Ai l ’ )T zL . 
Turecka poi. kol. po 400 fr

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. pe200 zl, 120 
Bodencred.au.po2;)0zl.40 pr 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zl 

„ „ węg.200zł. em.SOp.
Tow.eskont. n. aust.po500zł 
kranco-amtr. po 200 złr

em, 40 pr...................
Franco-węgier. po 200 zl

em. 40 pr...................
Gal. bank hip- po 200 zł.

em. 80 pr..................
Gal. bank dla hand. i przom.

po 200 złr..................
Gal zakł. kr. ziem.po 200zt 
Gal bank kraj. po 200 złr.

em. 50 pr...................
Benten bank po 200 złr. 
Banku nu . austr poGOOzl. 
Banku powsz. aus.po 200złr. 
Unionbank F'-> 200 złr 
Vereinsbank po200 zł.e.40p. 
Yerkehrsbank pow.po 200zl. 
W echslerbankwieil.po200zł.
Wied. bankver: po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
Alfoldskiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzanskiej „ „
Elżbiety „ lu. k.

złr. m. k. . . •
Franc. Józ. po200złr.. W. a 

78 — Kol gal. Karl*, po 200 zhn... 
77 50lLw. Cze a Jat. po200złw. k

płacą [żądajsi
złr ** . fi

93 50 93 -
77 60 78
43 - 43 25

135 60 136
22f> 50 221 —
146 5d 177 50
870 876
34 - 34 50
60 - 61 -

—  -
. /

9 60 10 —
97 i 977
65 50 56 50

104 60 105
13 50 13 75
93 - 94 -

165 - 170 -
60 - 71 -

116 - 117 -
140 — 141 -
21)5 50206 50

teso — Z05S —
205 - 206 -
246 50 347 50
150 —[161 -

Mor Szl. (cent ) poWl1) złr.i- 
Aust.półn.zach.po 200 zł.sr 

„ „ lit.B .po200zl,sr.
ltuiolfa po 200 złr. s. r. 
Sidmiogr. po 200 w. a. sr. 
Stnatseisb. Ges. 200 zl. w. a. 
Suibahn po 200 zl. srebr. 
Tramway wied. po 200 zl 
Wqg.gul.(Lup.)po200zt.w.a. 
Węg.pół. wschód p.200 zl. s. 

,  wsch. (Ostb.) po 200 
złr. w. a. . . .  .

„ zachód. (We-.tb.) po 20 
złr. w. a. .

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po 200 z t 

,  ,  wied. „ 100 „
„ tanich pom.polOO z 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł. w» 
Listy zastaw. (zalOOzł 
Boden cred. allg. 5sf.5pr.ar.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w*.

„ „ 5 pr. w. a.
Galic. bank łup. 6 pr. w. a 

Zak. kr. włość. 6 pr. w.a.
, . t  5 pr.Bank nar. austr. m.

Obligacje pierwszeń
stwa kolej. (za 100 złr.
Albrechta po300zł.5p.l00zl 
Alfoldz.200zł.5 pr. sr.w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elibietypo 5 pr. srebr. w.a. 

„ em, 1862 6 pr.
a em. 1970 6 pr.
a 9W. 1872 f p-

płaca żądają
*łr r a

185 60
96 50 

158 — 
135 -  
323 -  
141 ~ 
146 -  
103 50 
107 —

186 -  
97 -

158 60
135 51'
325
144 50 
148 -  
105 
108

52 — 52 50
137 -- 137 50
67 50 
31 75

68 - 
32 26

12 50 12 76

94 •/:> 
83 26 
78 -
83 -  
86 75

96 25
83 76 
74 ~
83 25 
87 25 
94 50

91 16 90 25

77 60 
84 -  
93 -
93 25
92 35

1 ___ _

77 25 
84 60 
94 -  
38 — 
98 n  
92 76

98 75 99 26

Ferdynanda pótn. 6 pr. m. k
a , 6 pr. w. a.
a a 6 pr. sr.

Gal. K. L. 300 zł.5 pr.sr.w.a 
„ II. era. 5 pr. „
„ 1H. em. 1871 800

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł.5 pr.srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zl. 5 pr srebr. w. 8. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pi. siebr. w.a 

Lw Czer Jm. IV em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a. 

Rudolfa po łWOzłJprjK.wa 
em. 1889 p« 300 zł

* 5 pr. srebr. W- a. 
1872 po 300 zł.

* * 5 pr. srebr. w. a.
Siedmgrodz. 600 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (szt.)
Zak kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 4C iłr. m. k.
Keglench „ 10 „ „
Krakowska po 20 złr.
Palffy » f  ł » ,
Rudolfa a 10 g B
Ki. Salm ,  40 a .
St. Genois » 40 p
Stanisław, (poi.) po ZOzł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgritz po 20 *1. „
Dewizy (3m ie8ięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł, (siiddeutJ 
Hamburg lOu mar k. bnnko 
Londyn 10 ft. sterl.
Paryż. 100 frank.

p la n y  żądają
złr w. a

88 M 
lob 75

93 -  
88 -

106 50 
106 60
103 2 5 ' ------
102 — |

77 25 77 75

o8 50; -  —

76 78 78 25

93 75 96 —

93 25 93 50
I

90 — 90 25 
82 25 8a 50

158 -  
27 -  
14 —

23 76
12 60 
31 76

16 — 
20 -  
ao -

158 50 
28 — 
14 50 
20 -  
a  26
13 -  
32 26 
24 — 
16 50 
27 -  
20 60

go w  losach krakowskich. Nie położono tam 
pewnej rezerwy, chociaż wiem, że wspólnikowi 
znaczne straty proponowano, gdy chciał od
stąpić. T o  mnie spowodowało do postawienia 
wniosku na w ybór W ydziału  rewizyjnego.
W  czerwcu może być zwołane walne zgrom a
dzenie, do tego czasu zaś należałoby się
wstrzym ać z daniem absolutorjum i wypłatą 
dywidendy.

W  odpowiedzi p. K raterow i aabrał głos 
dr. Szaff w językn niemieckim chociaż z, pó
źniejszej je g o  przem owy pokazało się, afe bar
dzo płynnie mówi po polsku. Pau K ratćr, po
wiada on, postawił wniosek, aby w myśl §. 
69 lit. d. wybrano W ydzia ł rew izyjny do
sprawdzenia rachunków. Rozumiałbym raczej, 
gdyby był postawił wniosek do zmiany statu
tów, co byłoby konsekwentniejszem . Pau K rat- 
ter uznaje wprawdzie ’ rzetelność bilansu i 
gorliwość zarządu, w końcu przecież domaga 
się przetrutynowania rachunków. W  tem nie 
widzę konsekwencji i stanowczo przeciw  ta
kiemu żądaniu wystąpić muszę. M ówca w yka
zuje ze statutów innych banków i na podsta
wie prawa handlowego, że żądanie p. Kratte- 
ra wybrania osobnego W ydziału  rew izyjnego, 
je st niewłaściwem i wygląda jakby  ukryte 
wotum nieufności dla mężów, do których ma
my zupełne zaufanie. W iem y, że taki W ydzia ł 
rewizyjny przechodzi najczęściej pojedyncze 
pozycje tylko wyrywkami, a potem zw ykle 
pokazują się tu i ow dzie maukamenta. Dotąd 
W ydziału  rew izyjnego nie było, mężowie na 
czele zarządr stojący, wszystko zawsze do
brze robili, nie zasiUgują więc na wotum nie
ufności ale raczej na zawetowanie im podzię
kowania.

P. K rater odpiera zarzut, jakoby  w żą
daniu W ydziału  rew izyjnego do strutynowania 
rachunków ukrywał wotum nieufności dla za 
rządu, powiada on, że miałby dość cywilnej 
odwagi wotum takie jaw n ie  wypowiedzieć. 
W edług  je g o  zdania zarząd nie powinien się 
lękać rewidowania rachunków, a w ustano
wieniu takiego W ydziału nie powinien uważać 
wotum nieufności dla siebie.

P* Tchórznicki: K tokolw iek czytu je ga
zety wiedeńskie i pilnie śledzi bilanse i spra
w ozdania różnych banków w państwie anstrjac- 
kiem , czuje jakieś rozdrażnienie i niepewność, 
a to naturalnie, bo widzi, że w szysik it bilanse 
i sprawozdania nie zgadzają się z prawdą. 
Rachunki tych banków i bilanse trutynują 
Rady nadzorcze i komisje rew izyjne. Ogólne 
zgrom adzenia zaś nie zadawalniają się tą re
w izją , ty lko w ysadzają komisje, aby te ra 
chunki je szcze  ra* trutynowa/y. T e  świeżo 
wybrane kom isje przedkładają potem ogólne
mu zgrom adzeniu sw oje sprawozdania i ogła
sza ją  takowe drukiem, a my takim spraw o
zdaniom nie dajem y wiary, a to  dratego, bo 
widzimy tam zaufanie zachwiane do dyrekcji, 
do Rad zhwiadowczych i do w szelkich ko
misji rew izyjnych. My zaś znajdujemy się w 
znpeinie in n ea  położeniu. P om oa o  okrąpnych 
katastrof w roku ubiegłym, dyrekcja przed
stawia nam bilans jasny i wykazuje dla ak- 
cjonarjuszów  zysk, tj. prócz dywidendy, daje 
jeszcze  superuywidendę. Przyznać więc trze
ba, że dyrekcja nadzw yczaj ostrożnie sobie z 
kapitałem, powierzonym je j  przez akcjonarju
szów, postępowała. W  tym punkcie zgadzam 
się z dr, Szaffem, że dyrekcja nie tylko nie 
zasłngraje na wotum nieufności, ale owszem 
należy się je j  uznanie ze strony zgrom a
dzenia.

Mówca zbija  pojedyńczo je sz tze  niektóre 
zarzuty p. K ratera i dochodzi do konkluzji, 
że odmówienie absolutorjum byłoby ubliżeniem 
dla dyrekcji na on się zgodzić nie może, i 
przeciw  wnioskowi glosować będzce. (D . n.)

Odszczególllienie. K arol Berek, repre
zentant londyńskiego Tow arzystw a ■ ekstraktu 
mięsnego L ieb iga  we W iedniu, zamianowany 
został c. k. austr. liworantem nadwornym.

na — 
64 90 

111 70 
44 25

94 20 
65 — 

111 80 
44 30

Ostatnie wiadomości.
Wyboru do Rady powiatowej nie do

konano także w-Stryju ani z kurji miej
skiej, ani z własności większej.

Z większych posiadłości wybrani do 
Rad powiatowych. Rudki: Matozyliski, Bal, 
Link, Morawski, Dzied.uszyeki, Fredro, 
Rajski, Andruszowski, Janko, Niedżwiedz- 
ki, Ulaniecki.

Ozortków : Cielecki Włodzimierz, Wró
blewski Władysław, Gnoiński JaD, Ru- 
szczyński Aleksander, ks. Nowakowski Sta
nisław, ks. Kopertyński Konstanty, Ochoc
ki Władysław, Wolański Mikołaj, br. Haj
dę] Adam, Ciemirski Wiktor, Czekański 
Leon. ' m

T«tka: AtberkStaeiecfci, AntouiMol- 
pi (U0e»knenfełd, &&Tcel:' Rlatowskń Mi- 
Chał Mtwur, h m ry t  Ęeąakowski, Stani- 

jsław :-6fcratt8itoWski Michał Matkowski,. Ml- 
chal Kii uiiswicL, Narcyz PolaJkSid, ks. Jan 
Mikaś x. 1., Michał Piątek, "eofil Kraus.

Nowy Sącz: Euzebiusz Zieliński, Wła
dysław Żuk, Marceli Żuk, Teodor Zdanow
ski, Antoni Kosterkiewicz i Aleksander 
Skrzyński.

Chrzanów: Hr. Ostrowski Stanisław, 
hr. Potocki Artur, Estreicher Aleksander, 
Chwalibogowski Stanisław, Mieczysław Mi- 
chniewicz, Dyzma Chromy, k s . Bober, Flo- 
rjan Helzel.

Mieifcc: Jakób Selm, Wincenty Ozaj- 
stowicz, Wojciech Knapp, hr. Jan Tarnow- 
-ski, Władysław Geppert, Wacław Toczy
ski, Antoni Broniewski, Władysław Żu
rowski, ks. Aleksander Pers, Władysław 
Rydel, Józef Kierwiński.

Jasio d. 24. kwietnia. Z kurji więk
szych posiadłości wybrani zostali na człon
ków do Rady powiatowej. Konstanty Pi- 
liński, Stanisław Kotarski, Szczęsny Wło
dek, Apolinary Przyłęcki notarjasz, Adam 
Jakubowski, Antoni Lisowiecki, ks. Juli
usz Paszyński, Franciszek Mycielski i Lu
dwik Dzianott. W skład zatem przyszłej 
Rady weszli w większości członkowie, ro
zumiejący zadanie pracy obywatelskiej, cp 
nam dobrą nadzieję rokuje

Brzesko d. 24. kwietnia. Z grupy 
większych posiadłości wybrani zostali 
wczoraj do Rady powiatowej Brzeskiej pp. 
Dobrzyński Tytus, Homolacz Edward, Ja
strzębski Edmund, Lewartowski Roman, 
Lebowski Oswald, Niedzielski Antoni, 
Midowicz Adam, Fink Adam, Tomkiewicz 
Franciszek, Sulimirski, właściciele ziem
scy, tudzież Serwatowski rządca dóbr i 
Indjasz włościanin z Borzęcina. Przepadli 
więc z dawniejszych członków Rady po
wiatowej pp. Adam Marasse, Jan hr. Sta
dnicki i ks. Jan Kitrys, tj. ci właśnie pa
nowie, którym samorząd narodowy nie do 
smaku, którzy popierali ów osławiony 
wniosek zniesienia Wydziałów powiato
wych i chcieliby powrócić do dawnego 
wszechwladztwa biurokratyczno - polity
cznego.
, . j , . .  ii- ■ n i'l a .-a i .« j i i , t i t  J.

Telegramy Gazety Narodowej
W iedeń d. 25. kwietnia. Izba panów 

przyjęła a względnie do komisji odesłała 
kilka'"projektów, z Izby posłów nadesła
nych, poczem przedsiębrała wybór tema 
do trybunału państwowego, i projekta u- 
staw o kolejach w Salzkammergut i Opa- 
wa-Nowy Jiczyn w 2. i 3. czytaniu przy
jęła. Następne posiedzenie nieoznaczone.

Komisja Izby posłów do projektu re
formy1 uchwaliła narady swoje odłożyć do 
jesieai, mimo uporu ministra skarbu.-

trzym ało  w  d. 26. kwietnia. Preze
sem Rady skałackiej obrany został p. Jjn1 
Vivieu, właściciel Po^nanki. W Grzymafo- 
w m _ ^ i s i a i ^ ^ o r z o n o ^ a ^ _ t e l e g a f i c ^ g .

K um  giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń  25. kwietnia 1874. 

godzina 10. minut 50 przed południem. 
Akcje kred. 217.50. Angle-austr. 134.60,
Unionsbank 102.50. 
Kolei Kar. Lud. 247.— . 
Franko - austr. 34 .— . 
Losy z r. 1860 — . 
Siaatabahn — .— .
Ostoafcn — .
Rnbef papier. — . — .

Vereinsbank 13.F5. 
Kolej połndn. 144.S0. 
B&ub&nk 69. 
Oblig. indem. — . 
Wied. Tramw. —.—. 
Napoieonaor — . 
Uspusob. ożywiona '

Wiedeń 35, Kwietnie 1674 
godzim  2. m in u tk o , pp 

A k cje  fritn.-aos. 34.— . W ęgier, kred. 143.50 . 
Anglo -austr. 134.— . Unionsbank 102.25 . 
Koiej Kar. Lud. 248.— . Nordbahn. 2 0 5 .— . 
Kolej południo. 145.50 . Kolej A lfód. 14 0 .— . 
Kolej E lżbiety 2 0 5 .— . K olej L w .-caei j>4|.— . 
W ęg . Nordostba. 106.— . Vefeins-Bank 12 .50. 
Angiooau  67.— W ęg. Ostbahn. 51 .60 . 
Gal. indemniz. — .— . E osyz  r. 1864 1 3 3 .— . 
K o*zyc.-Oderb. 134.50. Verkehrsbank 9 0 .— . 
L osy tureckie 42 .75 . Baubank-Act. 69 .— . 
Koląj państwow. 322.— . Bankrerein 7 0 .— .
W ied . Bauver. 31.25. Hyp. R en .ban. 12. .
Usposobienie mdłe.

Pociągi kolejowe: Przychodzą na
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano, — Z Czemiowiec: 3. godz. 58. m. rano, 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. —  Z Podwołoczysk 1 Brodłw: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m popołudniu i 10. 
8. m. w nocy. — Ze Stryjai „oodziennie a 9 
godz. 28 m. rano, próaz tego we wtsrek. 
czwarte! i niedzielę o 10 godz 31 m. w nocy.

W T E A T R Z E  hi, S K A R B K A .
W niedzielę d. 26. kw ietnia 1874.
T R 2 E C I  M A J

Afamai historyczny w 5 aktach przez B. 
iMMławitę.

P oczą tek  -o •godz I m e j . '

Nadeslua. Wszystkim cierpią ym zapewnia, zdrowie i stty bw lekarstw i kosztów

IrŁ e v a l e s c i 6 r  © du B a r r y
Ł O  M D T N P .

_ Żadna choroba nie oprze się, delikatsej „Reralesciere da Barry", która bez lekarstw i kosztów usnw- 
wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczułów, błony śluzowej pęcherza, nerek i orga
nów odedechu, jako to: tuberkuły i suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez 

• uhość, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrót głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp. 
nawet podczas ciąły — nakoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, olednicę. Oto wy
ciąg s 75.000 świadectw o wyłożeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  Nr. 67.942. G l e i n a c h ,  14. lipca 1867. 1)
Po Bogu zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Rerale- 

scićre du Barry." J a n  G o d e z ,  administrator parani Gleinachpod Klagenfurtem, poczta Unterbergen 
C e r t y f i k a t  Nr. 62.914. We sk a u ,  1 4 -wrześni* 1868.
Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom 

nemoroidaluyin i wątrobi&nym jakotei zatkanism, a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej .Beralęscićre" 
Bogu i pana dziękować muszęsa ten moceniony środek, który był dli mnie niesaiamem dobmdziejstwem.

F r  aęie1* ? e ł  S t# i* m a  n n.

BevcOe»eitre du Barry pożywniejszą jest o4 mięsa, oszesędza więcej niż 50 rasy oen
na lekarstwach. Cena w puszkach blassan^eh za pół fonta 1 zł. 60 c., za runi 2 sl 50 e

2 funty 4 zł. 10 e., C funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 34 funty 36 zŁ — Biizkokty w puszkach po 2 z 
60 c, i po 4 sł. W  c. Czekolada W pro«sku lub w tabliczkach na 12 filiianek 1 zł. *0 c., ^4 filiianek: 2 z 
60 c., 48 filiianek 4 zl. 50 e. r  proizku na 120 filiianek 10 zł., na 288 filii- 26 zł., na 676 fihs. 86 zł 
GŁÓWNY z k ł a d  w WIEDNIU . B a r r y  4 n  B a r r y "  et oamp. W a l l  f  i z o h g a z s  e 8, Jakotei wesędzis 
w porzadnyoh aptekach i  (klepami aorzennyph. L .riv  wżefefcwt wyżyła tai *woł5 “  p1obr*£w®

T jeneje : w  B i r  k e l . u apteaarm Erich Iś łe r  ped Lwem. w  B o c h n i . L  E. Buleiewicza. 
apt W B l M l r t h  : i l L  & łrnnzoee, aptekaim wm zł»t*m tfisn  i «• w t ^ e r n l o w e m c ł  ,
u 61 tara c. k. apt. i Ignacego Sehnircbi w K o ł e m y l :  u J. BidOTowicza w J tr m fc m w ie . u Józefa Tran* 
czyńskiego we L w o w i e :  n Zygmunta Buckerm aptekarzy n Piotra Mikolaaeha aptekarza, Leopolda 
Rotlerlera.s f . W . JfceóRiuwnkiego, u JEarola W w M g *  *  n Jakók* w P « « * C i e
u Jóie fk rT ir5k ; r  P r a d z e :  u Józ. w F k iw A jW W t  «  Edwarda MaehaUkiego; w B u ,
u o w l e :  u J, L-naittera et Comp.; w S t a n i e ł a w o w i e _  u Ferd.^otechera, apt. w 8 t r y l u :  n D. J 
Nyuoenbuttjk Ofmp-i W U eerzn op o lu  r  A M w e M a  i d t  AJBuohela e. K  tpteka obw w l w r m  
W ło s  n A Tenezytm apL pod Aniołem, iw  W. 7 . A  m ligón k iego .



Un ancietł ptofesseut d’an lycee ae.rńrB, 
marić avec une Parisienne et pręfesseur 

aux ćcoles snperieures de Vienne (Autriehe), 
serait dispose a se charger de 1’instruction 
et de 1’education de jeunes gens de bonne 
familie, cotnme pensionnaires, en leur offrant 
le denble arantage d'un intćrieur francais, 
d’ une ćducation francaise, jointe a 1’instruc- 
tion allemande.

Grand appartement ąvec jardin. Prix mode 
rca. — S’adiesser

M r. C l i a r l e s  B e i l i n g ,
professeur, Wiedeń, Carolinengaase, Nr. 5., 

2154 1 - 3  au premier, Yienne, Autriehe.

W  ładnej górakiej okolicy nad rzekę 
Osiawą o kilkadziesiąt sążni od dworca kolei 
Łupkowskiej, jest

dom mieszkalny
zupełnie nmeblowany na lato lub na cały 
rok do wynajęcia. Takie moina dostać1 
tu codzień świeżej żętycy.

Bliższa wiadomość za zgłoszeniem się ustnie 
lub listownie w urzędzie pocztowym w Szcza
wnem, dworzec kolei Łupkowskiej. 2165 1—2

Magazyn
towarów kolonialnych, {  

owoców, herhaty, łakoci, i  
win, rumu, likierów,

pod firmą:

we Lwowie,Nr. 7., pl. Marji,
wyjęła towary kupione za gotówkę „ 

uy najmniej 60 złr. w. a. wynoszącą, na 
Loszt własny do każdej stacji kolei ga- $  

w licyjskich, dając tym Bposobem możność ®  
j|J zaopatrzenia się w towar tylko dobo- fji 
^  rowej jakości, po cenach czysto sklepo- 
*  wych, nie rachuje bowiem w tym razie §) 

i opakowonia. 2136 1— 12

jPierwsze galic. Bukowińskie akcyjne Towarzystwo
rek ty fik a cji i  w yw ozu  sp irytusu

w likwidacji.

Ogólne zgromadzenie akejonarjuszów
wyicj mianowanego Towarzystwa

odbędzie się
d. 2 8 . m aja  r. b . o godzinie 11. w poiuduie

w Czerniowcach w „hotelu Weiss. “

P o rz ą d e k  dzienny:
1. Sprawozdanie o czynności komitetu likwidacyjnego.
2. Sprawozdanie rachunków i udzielenie absolutorjum.
3. Rozwiązanie Towarzystwa i zniesienie firmy 

P. T. akcjonarjusze chcący brać udział w tem zgromadzeniu, raczą się zastosować
do §§ 13., 15. statutów, tudzież w tym celu akcje swoje złożyć przed posiedzeniem w kan 
celarji komitetu likwidatury. 2162 2—3

Lwów dnia 24. kwietłiia 1874.
Likwidatorowie.

sx

Znany ze swych zasług około amelioracji 
i reform industerji wodnej, tak ze słowa i pi
sma jak i z czynu, od przeszło lat 20, inży- 
nier-hydraulik, mechanik i dyrektor, przedsię
biorca i młynarz

A. M ath ias H erm an
poleca swe usługi w powiedzianych przedmio
tach, osobliwie zaś niezawodne jego środki 
ku mnożeniu, podnoszeniu, koncentrowaniu sil 
wpdnych (wód i spadków, ku zupełnemu

W jąco białą, miękką, delikatną i zapalenie k  
2  usunąć, po zniżonych cenach w orygi- ^  
^  nalnych flaszkach po 2 złr. 60 ct i 1 M 
^  złr. 30 ct. w. a. ąj

N C R E M E  D E  L Y S ,  *
M| liljowa Crema, najlepsza i najskuteCz- Sj 
^  niejsza do nacierania ciała. ^

^  M Y D Ł O  Ł I L J O W E , \
i ekstraktu mleka liliowego, uznane k  

J  jako najlepsze i najmiększe mydło, do 2  
M( otrzymania świeżości ciała. Ml
s

N  Ostnega się pried podrabianiem!
2  Żadnych już piegów, opalenia od 2
^  słońca, żółtych plam, zmartzezków! Je- N  
k  dyny środek zapobiegający opaleniu od k
2  słońca ! Piękność i młodość przywrócić ^
M| może tylko słynne na cały świat
X Eau de Lys de Lhose,
H  liliowe mleko piękności, M,
k  wypróbowane przez król. prus. rządową k
2  władzę lekarską, przez wszystkich zna- 2
Ml komitych lekarzy, medyczne fazultety, ^V - , , ui u . i k.il wuujij vn v nuu * owauja.\j rr, a u
W damy i panów, uznane za jedyny sku- W chronieniu wód i kói wodnych ód wszelkich
^  teczny środek do utrzymauia pnjknosci, ^  ■ WfiZystkicłi szkodliwych wpływów, klimaty-

aby skórę jednocześnie uczynić oślepia- Ml oznych i elementąrnych (nawet podczas naj
większego zimna i zawieruch , i podtapianie 
kół wodnych, robi zupełnie nieszkodliwem — 
te środki już od roku 1858 począwszy, w wie-[ 
la miejscach, z podziwienia godnemi rezulta
tami w praktykę wprowadził.

Za pomocą jego kombinacji transmisji li 
nowych (Antheil-Transmission — Telodyna- 
misches Kabel) można ogromne siły wodne 
do jakiegobądź miejsca lub starego budynku, 
więcej jak o pól mili. przez góry i lasy, wsie 
i folwarki etc. zegzakami, nawet z kilku rzek, 
potoków etc. skupić albo z więcej młynów 
do jednego przenieść 1 tak administrację i 
nadzór ułatwić. Wszystkie wspomnione rezul
taty osiąga się za jednym zachodem i stosun
kowo nader małym kosztem. Najwyższe wy
szczególnienie na wszystkich wystawach, także 
i ostatnich w Paryżu i w Wiedniu — liczne 
świadectwa, pochwały i rekomendacje— osta
tnie moje napisane dziełko i całe grono pro- 
tesorów szkoły agron. w Dublanach etc. naj
lepiej ta raną przemawiają. 2128 2 —3

Adres: A. Mathias Herman
w fabryce cementu w Straże,

pr. Unter-Wikow, via Radautz—Bukowina.

Młyny wodne, ^aterjc jedwabne
Znany ze swych zasług około amelioracji O  V

w EAU BALSAMIDUE DEHTIFRICE
Ml . DE LHOSE.

fi

zbadany i zalecony prztz króL prue. k 
rządową władzą lekarską , sporządzony Ml 
stosownie do przepisów lujllawrtisjtzyoh W 
lekarzy, HuMand i GrWa w Niemczach, . 
Br. Piarra , Pelietlw, Bwldt wa Francji, Ml 
Dr. Frana, Addlaan i Johnson w Anglji ^  
i Ameryce, utrzymuje zęby _ w bieli _sło- 
niowej kości, wzmacnia dziąsła, działa 2  
ożeżwiająco i poailająco na organizm uat By 
i uwalnia zarazem zęby od renmaty-zęby od reumaty

cznego boln.
Cała flaszka 4 z łr . pół 2  z łr .

XXXXX

POUDB POIPADOUI n  ŁBOSI,
proazek, który lepiej się trzyma, a przy- Ml 
tem o wiele mniej do poznania, jak W 
Poudre-de-ri*,_ nadaje twarzy iw i.intć (M

‘ iar

f i
Mi
X

iei di
a daje twarzy świeżość ,

młodzieńczą. W koloracn białym, rożo- M| | 
wym i czerwonym dla blondynek i bru- 

• j  netek.
Ml Główny skład dla Galicji jedy- 
Mi nie w handlu Mili
^  Franciszka Ehrlicha MinW 2160 1—6 wa Lwowie, ĴMI

Rynek pod Nr. 22 nowym. (̂ J

nczxzxxzx !

Założony
1 7 6 0 .

Przez 
zakupno 

za gotówkę z 
pierwsz}ch fabryk, 

sprzedaż w naszym 
handlu po bardzo nizkich 

cenach.

W c. k. austr. państwach przez wys. Ministerstwo spraw wewnętrz. konces. Towarzystwo.

Adler-Linie.
Niemieckie laatlantyckie TowanjsUo ieglugi pamwej w Hamburgu.

z Hamborga m Nowego Yorku
będa ekspedjowane wprost, nie zawijają* do portów żelazne śrubowe 
parowce ładugi 3600 ton wielkich niemieckich, czyli o sile 3000 
koni, a te :

H erd er  dnia 30. kwietnia. | L essing dnia 14. maja | G oethe dnia 28. maja. 
Cena pasażerska: I. kajuta 165 tal. II. kajuta 100 tal.

Na pokładzie 45 talarów prus.
Wiadomość co do frachtów i pasaży udzielają: Dyrekcja w Ham buigu, bei St. Annen 4., 
we L w ow ie W ilh elm  B le d ł ,  ulica Kopernika 1.14, naprzeciwko urzędu telegraficznego. 

Jeneralna Ajencja w Nowym Yorku: Knanth, Nachod & Kiihnt, 113 Broadway.
Listy uprasza się adresować : „Adler-Linie, Hamburg", Telegrame „Transatlantic,

Hamburg. 1983 3—•?

X
X

G  a l i c y j  s ki

Zakkd kredytowy ziemski w Krakowie
w ydaje

u  s ty  mmmm
T y l k o  z a  4  z l r .  w .  a .

otrzymać można moją 
pierwszą austr. nagrodą oznaczoną

X  
X  
X  
X
fi

Industrie-Halle, 5
s
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X 
X  
X  
X 
X  
X

* 7 .%
6%
« 7 ,° /o

na srebro, losowane 
„ w a l u t ę  a u s t r j a c k ą  l o s o w a n e

w 36 lat. 
w  3 6  l a t .  
w 18 lat. 
vy 30 lat.

•kładającą się z następujących towarów z masy:
H  sztuk posrebrzanych łyżek,' które będą za

wsze białe,
1 album na fotografie oprawne w brąz i 

bogato ozdobne,
12 sztok mydełek migdałowych, 
ł  cukiernicę i  drzewa jaworowego z za- 

mecikiem,
1 japońska torebka na cygara,
1 paro pięknych brąiowgch świeczników ży

randolowych z figurami z bronzu,
6 par łyżeczek porcelanowych do kawy,
2 pyszne obrazy olejne.
1 zegarek gabinetowy z budzikiem, który 

nie da zaspaćj 
1 piękny zegarek z łańcuszkiem, który do-

kiadnie pokazujo.
Ten zbiór towarów nabyć można za bez- 

•en, tylko za 4  z łr . 2048 3 6
Industrie-Halle, we Wiedniu,

P r a t e n t r a s e e ,  1 6 .

oraz 7 %  Listy dłużne losowane
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:

1. Oprócz papilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na każdym liście zastawnym pod
pisem c. k. komisarza rządowego, są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa
rzystwa, które w myśl §. 5. swych statutów, oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, 
nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub giełdowych.

2. Suma znajdujących sią w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipote
cznych zakładu, ani tez dziesięćkrotnie wziętego rzeczywiście wpłacanego kapitału zakładowego Towa
rzystwa (obecnie wynot>z.ącego 1 ,0 0 0 .0 0 0  zlr w. a.) §. 76.

3. Kupony płatne w walucie d. 1. maja i 1. listopada, w srebrze d. 2. stycznia i 1. lipca każdego 
roku, wypłacają się bez żadnyrb ttrąceń tytułem podutku lub innym jakimkolwiek.

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868 roku nr. 93. dz. pr. p. Listy zastawne 
m ogą służyć do lok acji funduszów sierocińskteh, instytutow ych i depozytowych, 
również fako kau cje  w stosunkach kontraktow ych i służbowych.

Listy zastawne i dłużne Galic. zakładu kredyt, ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 
w K rakow ie: w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku gal. dla handlu i przem.

we Lwowie :  w filii austr. zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 
w T arn ow ie : w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 1971 5—?
w W arszaw ie : w Banku handlowym,
w W ie d n ia : w Anglo-austrjackira banku i w Lombard- undEscompte-Bank, Khrtner-Strasse 10, 
w B e rlin ie . w Norddeutsche Grudcredit Bank.

Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach.
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X
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* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  * * * * * *

K a r o l  i  J n l j a n  M a y e r

we Lwowie, ni. Karola Lndwika Nr. 3,
mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony

2033 7—?

płócien, bielizny stołowej
oraz specjalny skład

Bielizny dla dam i mężczyzn.
Kompletne w y p r a w y  uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie. 

Nowy z druku wyszły C e n n ik  niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco.

w K rakow ie,
w Rynku głównym 

przy wchodzie 
w ulicę Grodzką 
w domu własnym.

I
we Lw ow ie,

i p rzy  p la cu  M a r ja ę k im
w nowym gmachu j

i B a n ku  H ip o te c z n e g o  
v i» -a .v is

Hotelu George’a

L e o n a  F e i n t u c l i a
Rękawiczki damskie,

o 2, 3 i 5 guzikach, wiedeńskie 
i francuzkie.

Rękawiczki męskie,
francuzkie, angielskie i wiedeńskie.

Krawaty i szaliki
męskie i damskie w wielkim wyborze.

Ciiche-Nez
jedwabne i wełniane.

Chustki fularowe i batystowe
od zlr. 9 do zlr. 39 za tuzin.

W ie lk i  w y b ó r

k a f t a n i k ó w
wełniany ch od 1 zj. 75 do najle

pszych jedwabnych.

Koszule męskie
białe go 4 złr , KOSZULE kolorowe 

tylko z prawdziwego o i f o r d  shirtino- 
w wielkim wyborze kolorów i deseniow 

najnowszych.

I Kołnierze
•J i m a n k i e t y
§' webowe angielskie i shirtingowe.

| Szkarpetki
I i pończochy
^  niciane fil d’Ecose, wełniane i jedwabne, 

oraz Pończoohy damskie fil d’Ecose i je- 
£L dwabne ażurowe i haftowane.

poleca:

K a p e l u s z eŁT*

| m ęskie filcowe
angielskie od pp. Christis w Londynie 

~  po złr. 2 75. 4, 5 i 6.50. Cylindry frau- 
— cuskie i angielskie. Kapelusze składane 
g (Chapeaui raćcaniąues). Czapki do po- 
| dróży.

" Kołdry i pledy
angielskie, w wielkim wyborze począwszy 

g od 12 zlr.

|  Kamasze skórzane i Watterproof
g. angielskie do polowania i konnej jazdy 

w wielkim wyborze.

Kamizelki i kamasze
wełniane angielskie do polowania.

P Ł A S Z C Z E
angielskie gumowe , w najlepszym 

gatunku, po złr. 12, 14, 16, 18, 20 itd.

KUFRY i TORBY
z urządzeniem i bez, dla dam i m ęiozyzn. 

Kufry damskie duże z przedziałkami.
P A R A S O L E

angielskie i francuskie jedwabne po złr. 
5, 6, 7, 8, 9 i 10 do najlepszych para

gon o 12. i 16 prętach.

Kalosze
męskie i damskie angielskie.

Laski i szpicruty.
Kwiaty francuskie

w wielkim wyborze.

S Z A R F Y
do sukien we wsystkich nowych kolo
rach po złr. 8 i 12; haftowane od złr. 

12 do 16.

WACHLARZE
balowe w wielkim wyborze od złr. 1 

do najpięk.

Gorsety francuskie
po złr. 2-75, 4, O i C 50.

Okrycia balowe, kaptury 
i chusteczki

włóczkowe dla dam.

Szale i chustki
wełniane francuskie i angielskie.

s *ale d am sk ie
(H ym a la ia ) a n g ie lsk ie . ri

Biżuterja francuska
double dorć szyld kręto wa, czarna ; inli.  ̂

tacja biylantów.
Spinki męskie i damskie. ~

Lornety teatralne i polne ;
od złr. 10 do najbogatszych. ,

Wyroby z brązu ciemnego '
i z locon eiroO

jako to: garnitury kompletne na biurka j 
damskie i męskie, kandelabry i zegary," 
figury na kominki, pojedyncze kałamarze, I 
lichtarze, popielniczki i t. p. przedmioty. |

francuskie.
Wyroby z drzewa i skóry,

jako to : necesserki do robót damskich, 
necessery damskie i męskie, teki do

papierów. '
Pugilaresy, portmonetki, 

cygarniczki i t. p.
ALB U M Y i R AM K I

do fotografij od złr. 1-50, do najbogat
szych.

Papier listowy
(papier de fantaisie).

Scyzoryki, nrzytwj 
i n o ż y c z k i

angielskie.

P a s k i  d o  b r z y te w .
W ielk i sk ład

perfumerji angielskiej i francuskiej. 
Skład wody kolońskiej.

Ceny stale umiarkowane.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się najakuratniej

odwrotną pocztą. 1977 6— 6

Biliński zdrój Szczawy.
Z powodu swej obfitości węglanu sody (na 10 .000 części wagi 

30 .885 ) zajmuje tenże pomiędzy wszyatkiemi niemieckiemi szczawiami 
bezsprzecznie pierwsze miejsce, odznacza się w skutkach swej alkalicznej 
działalności, podwyższa energię alkaliczną w krwi, przed wszystkieml 
podobnemi środkami i okazuje się bardzo skutecznym w zgadze, ur» 
czach żołądka, chronicznych katarach żołądka, w kwasach mo
czowych, diatazie, kamieniach nerkuwycn , w gośćcu, chronicznym 
reumatyzmie, w chronicznym pęcherzowym i płucowym katarze, 
przy tworzeniu się kamienia żołdowego, zatłuszczeniu wątroby 
w tak zwanych hemoroidach śluzowych i skrofułach.

C. k. radca dworu dr. Lóschner twierdzi w swoim terapeutycznym 
opisie o kwaśnej wodzie Bilińskiej jak następuje:

Porównajmy skład chemiczny rozmaitych, tak ciepłych jakoteż z i
mnych podobnych wód mineralnych podług rozbiorów sławnych chemików 
z wodą kwaśną Bilińską, to się okaże, ie tonie pominąwszy ciepłotę,
najbliższym jest zdrojowi Vichy, a nawet może bez wątpienia być
postawiony na równi ze źródłem Vichy. Przywiązujemy do tego twier
dzenia osobliwszą wagę, gdyż może nam zupełnie zastąpić mody 
Vii hy, a zresztą użycie tej wody ze względu na ciepłotę, może nawet 
zajmować miejsce przód źródłem Yichy, gdyż zawiera o wiele więcej 
kwasu węglanego, który powolnie na wolnem powietrzu się ulatnia, a 
przy ogrzaniu tej wody mineralnej skuteczność staje się jeszcze większą.

Składy we Lw ow ie: u E. Mendrochow;tz, Karola Schubu- 
tha, w K rakow ie: u J. Wentzla, A. Hozla, apt., St. Feintucha, 
J. Goldwassera, dr. F. Sawiezewskiego, apt., w Tarnow ie :  u Mul- 
dnera & Comp.
M. T. L. Dyrekcja przemysłowa w Bilinie (Czechy).
2167 1 - 6

Pierwsza ces. król. wyłącznie uprzyw.

20 medalami nagrody odszczególniona fabryka
przenośnych

Lodowni i pip metalowych
do loussowania

ANTONIEGO WIESNER
o. k. liweranta nadwornego 

we W i e d n i a ,  W ied eń ,  H auptstrasse 6 0 ,
jest je d y n ą , która na wystawie Światowej we W iedniu r. 1873 za
powyższe wyroby otrzymała premję, a to medal zasługi.

Fabryka ta poleca swój największy skład nowo poprawnych, przenośnych lo
downi , metalowych pip do masowania i wentylów do beczek. O czystości tych 
fabrykatów własnych świadczy dostatecznie wielki wywóz przeszło 14000 sztnk 
do wszystkich krajów świata i zapewnia P. T. odbiorców tem samem od oszustwa.

Cenniki i wzory bezpłatnie. 2156 1— 3



C POLZER V  & CONIP.
we W i e d n i u ,  K arntnernng 

poleca sw oje  n a jdok ładn iej sp or/,ad /on e , jiraoeiw  
ogn iow i i w łam an ia  się K i i p e t i i i e  w y p r ó b o 
w a n e  b a s y  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h .  Nasz 
now o w ynaleziony g łów n y  zamek bezpieczny l>ez 
sprężyny x k luczam i skom binow anem i, {F a len t 
Karl P o lzer) , przy k tórych  zęby n k lu czow  do
p iero w ew nątrz zam ku w ystęp u ją , P*’ z e * , f iel l ® 
W H s y a t k o ' n a  t e m  p o l u  f » k r y b a e j i  haM  
« łC * » io tr  w a ły  c l i  co de U d x d ł iałan ° - W edł u y - 

finansów z d. *«>• m arcaWy*.
1 iS72 l

k. m ini ster  jura -  • k„  „ „
. 1331 polecono c. k. urzędom , « “ by P“ J

«»kupnie kas ogn iotrw a łych  i Pr , , c . ' " .  
bospiecznym  nasze w yrob y  szczeg o  ^ - n.  „  '% ę -  
dnikno. 2035 2 - 6

Wykształcona familja,
która  mówi językiem  francuskim  j pol- 
skirn i posiada .m u zyk ę , zyczy sobie 
przyjąć dwie panienki na wikt.

Z lecen ia  pod  znakiem : H. 7 8 6 8  do 
Rudolf Mosse, Annoncen-Expepition we 
W iedniu. 2088 3 - 3

(Hopfenwurzeln)
e  nabyć można u

Frań z

leli
)

Schóffl
w Saaz, Czechy.

Upruwiaczy chmielu , wyuczonych podług mo- 
doświadczeń długoletnich, mogę dostarczyć, 

o założenia większych chmielurń mogę się 
py czy n ić , przez podanie planu itp. itp. tak- 
e przyjmuję osobisty kierunek za uprzedniem 

Porozumieniem się pisemnem. 1967 13—30

Najtańsze źródło
g f  Herbaty chińskiej

2109 5—10świeżego zbioru 
■w h a n d l u

^ r n i l a  J L a t l n e h ł *
we L w ow ie, rynek 1. 

p o d  G w i a z d ą .
15

Congo cesarska 1 
Soucbong familijna 1 
Melange 1
Kaysow 1
1’ roszek herbaciany 1 
h u m  Bremski stary 
C ia s t a  do herbaty

ft. w. wied. złr. 2,— 
, n u
ił « u
, u h

1 10l u » 1
but. złr. 1 i 1.40 

1 ft. złr. 1.20

Sprzedaję tanio, aby sprzedać w iele!
W wielkim wyborze rożnóf '‘ jakości 

najmodniejsze

Materje na suknie i kostiumy damskie,
largotowe kostiumy damskie,

Chustki angielskie, berlińskie i saksońskie.
Różne materje podszewkowe 

ido ubierania sukien
Sprzedaję tanio, aby sprzedać wiele ź̂SS

Roman

Ortopedyczny zalilafl leczniczy
W S  ir ln g ,  nachst Wien, Stiftgasse Nr, 3.

Przełożony tego zakładu mieszka w zabudo
waniu zakładu i prowadzi całe kierownictwo. 
I/ekarskie traktowanie, wykonywane przez prze
łożonego instytutu, dotyczy głównie wykrzy
wień i skoszlawień ciała, przekształceń i za
paleń kości i stawów, skróceń i skórczeń żył, 
bezwładności i osłabienia muszkułów. Familiom 
opiekującym się cierpiącym pozostawia siębez- 

[ślusarz maszynista], wydoskonalony w ko warunkowa swoboda do wyboru lekarzy dorad-
walstwie i tokarstwie żelaza, posiadającyiczych. Staranne pielęgnowanie i wyżywienie 
chlubne świadectwa, poszukuje rychło stalej;chorych t̂ak w spólnycb jakoteż i osobnych po- 
posady. 2173 1—2 kejach. Ćwiczenia gimnastyczne, wykłady nauk,

Oferty nod H  F . 8 8 . do (języków, muzyki. Bliższe porozumienie, narady,
3 1 _  _ . .  _ _  [programy i warunki przyjęcia w Zakładzie od

R udolf Mosse, _ jgodziny 3 - 5 .  1940 5 - 6
An noncen-E xped it. w LigD icy (Liegnitz).l l ) r . v. W e i l ,  k. Rath u. Director.

Notarjusz w Dukli
poszukuje

p o m o c n i k a
do konceptu i rozpraw, spadkowych#

Zgłoszenia wprost-- . 2140 2— 3

Zdolny m a s z y n i s t a
(Szlązak),

1970
vte Lwowie,

u l i c a  H a l i c K a ,  r ó g  W e k s l a r s k i e j  1. 11.

Zakład ogrodniczy 
Józeta  S karbkaj

na Rurach pod 1. 214ń

iHC*
fMBTHiMw

mu zaszczyt Szano
wną Publiczność za
wiadomić, że ma wiel- 

_ _ _ _ _ _  ki zapas najwybor
niejszych gatunków K ó ż ,  wysoko i nisko szcze 
pionych od 1 zlr. do 2 zh\, także 12 sztuk 
za 10 zlr. również posiana znaczny zapas wa
zonowych kwiatów, służących do dekoracji po
kojów i inne kwiaty wazonowe po cenach, naj- 

umiarkowańszych. 2153 2—3

UiM

rutynowany kupiec, opatrzony najlepszemi po- 
eceniami , życzy sobie przyjąć reprezentację 

pewnego domu w tym zawodzie dla miasta i 
o o icy i prosi w tej mierze o łaskawe oferty 
franco pod znakiem: H .  0 8 3 6 ^  do Haasen- 
stein & yogler , Annoncen-Eipedition w Lu
bece (Lubeck). r 2115 3 - 3

Dla kapitalistów.
Majątek nad rzeką Stryjem, mila od kolej 

Czerniowieckiej, do wydzierżawienia na lat 15, 
za ofertą 40000 złr. bipotekowanych na tymże 
majątku z procentem ,u0/„  przynoszący suchych 
docbodow paszowych 6000 złr. z górą onrric? 
gwarku ze 120 morgami -  i prSpinacia 500&S£“

Jstatni termin koniec kwietnia 1874 r

I m p o t e n c j e  (osłabienie 
wły mężnoścj) p o l u c j e ,  K tr y k lu r y  

p ł a w y ,  również wszelkie s ł a l i o ś c i  
a j e m n i c z e ,  która z powodu nierady- 

kalnej kuracji najsmutniejsze skutki za so
bą pociągają, leczy podług najdoskonalszej 
metody, gruntownie, prędko i pod najści
ślejszą dyskrecją. a i46 2— 10
lekarz prakt. med. chirurg i akuseer 
specjalista słabości tajemniczych

Jan Kurpiel
mieszkający przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) nr. 16. Godzina ordynac. od 9. 
do 12 przed i od 2. do 5. po południu.

Na honorowane listy udzielani rady i 
służę odwrotaą pocztą medykamentami.

Do wynajęcia
w domu Nr. 1)., przy ulicy Jagielloń

skiej Jezuickiej)

im otom lale
na sklepy, pracownie, cukiernie 

lub kawiarnie.
Każdy lokal o frontowych 2ch drzwiach 
i 2ch oknach. Jeden lokal z dwoma 
tylnemi pokojami, kuchnią, spiżarnią, 
piwnicą i drewutnią. Drugi lokal a je 
dnym tylnym pokojem, kuchnią, spi

żarnią, piwnicą i drewutnią. 
Bliższa wiadomość w biurze Towa

rzystwa galic. wyrobu cegieł maszyno
wych i przedsiębiorstwa budowli 1. 3. 
ulica Akademicka. 2096 2—3

Do uskutecznienia wysełek do wszystkich miast w kraju 
i zagranicą poleca się job6 8 - ?

August Schellcnberg wc Lwowie.

UUosy Pubiicasiiości.

Dobra ziemskie
zaraz do wydzierżawienia

wraz z gorzelnią, browarem, 6 karczmami, 
młynem etc. etc. Pola przeszło 700 morgów.
1'/ ,  mili ode Lwowa, kwadrans od najbliższej 
stacji kolej i żelaznej. u . . .

Bliższych wiadomości udzieli D r -  K #  
b e r t  C z a y k o w s k i  we Lwowie, przy ulicy
Hetmańskiej, 12- 2166 2— 3

E s e n c j a
i M m li Cołbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach ziego przymiotu (syfllitycznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele.

Metoda użycia w polskim języku.
Dostać można w Paryżu w aptece pana 

Colbert w pasażn Colbert, nr. 7 et 8.. —
Skład główny dla Królestwa Polskiego u 

PP-GallegoiL.SpiessawWarszawie, we Lwowie 
upana Piotra Mikolascha, w Krakowie u pana 
ęranctjńBkiego, 1861 8— 19

-{i «-■
poradnik P f ^ ^ R c h e  ScllUtZ,

Lanrentin m(l|fzyzn każdego wieku przez 
?kladce opieczętowana.

. ?c do-iwiadezone rady i leczenia

A .  M a c z u s k i e g o

cesar. i król. wył. uprzywil.
środek do bar- wiunia włosów.

Ekstrakt i Orzechów
do farbowania wiosów na blond , b r u 
n a t n o  lub c z ta r n o . Oporządzany z zie
lonej łupiny orzechów, zdrowiu i włosom 
najzupełuiej nieszkodliwy, farbuje włosy 
w pięciu minutach pieknio i trwale na
blond, brunatno lub czarno, nie
walając ani skóry na głowie ani bielizny.
1 flak. płyn. Ekstraktu z orzechów 3 itr. 
1 stoik Pomady dto 2 „
1 flakon Olejku orzechowego 2 „
%  dto dto dto 1 „

T i o l e t t e  d e  M a r s ,
pysznie woniejąca perluma ze świeżych 

fiołków tegorocznych, 
P e r f u m y  f i o ł k o w e  po zir. 2 flakon 

po zlr. 1 i 70 ct.
Prawdziwe do nabycia:

w składzie parfmeryj Kacznstiep
we Wiedniu, Kiirtnerstrasse 26.

We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. 
„ „ Ii. Sedlak i Progulski „
„ KRAKOWIE u Józefa Jahna i Wil

helma Fenza. 1959 13 -24

Największy skład 
materyj jedwabnych

prawdziwie lyoriskich (garantiO również
kolorow ych.

Największy wybór 
sukien, kostiumów, 

narzutek, okryć, ro- 
tond i t- p-

poleca znany z najgustowniej szych rzeczy

m a g a z y n  m ó d
Władysława Lewickiego.

Pilne obstalunki w 24  godzinach. 
P róbki m ateryj wełnianych i jedwabnych 

rozsyła  ty lk o  Da prowincję.
O

I

C T Ł  i c h m i d t  d  W ld e r a
we Wiedniu, Kolowratring 9,

mofskigasse Nr.

dostarczają rych ło  i n a jta n ie j: m aszyny do
w iercen ia, nożyce do blachy, maszyny do dziu
rawienia, tokarnie, maszny do zginania obręczy, 
rów noległe szrubsztoki. _ J

IffĘĘT Ilustrow ane cenniki bezpłatnie. I
0 1  1- m aja począw szy um ieszczone będzie 

nasze przedsiębiorstw o we W iedniu, I I I .  ltasu
1764 4—4

(201etnie doświadczenie)

v orzmadłosci!
płci męzkiej z powodu samogwałtu i zbytku.

1 księ-
Woll-

Do nabycia za pośrednictwem każdej księ- 
We Wiedniu u Carl Pohangarni
zeile 33. Cena 2 złr. 30 ct.

Od naśladowań i wyciągów z tej książ
ki w obrzydłych broszurach pod tytułem 
Jugendfreund, Selbsterhaltung i tym po
dobne, osobliwie od pism bezwstydnie za
chwalających i bajecznych nakładach, ostrze
ga się. Żądać tedy należy prawdziwego 
wydania oryginalnego

przez Laurentius
o 232 stronićach z 60 anat. patalogicznemi
rycinami stalorytowemi, opatrzonego pie-
Częcią wydawcy.

Uwaga. Moje dzieła przetłumaczone w 
4 językach (na duński, szwedzki, rosyjski i 
włoski) które również nabyć można w księ- 
^rniach. Ł . 1879 10-12

CUKIERKI DETHANA
zalecane w słabościach gardła , cłiry pc - , 
zapalenia gardłu, zawrzodowanln w Datach 
cuchnącemu oddechowi, irrytaejl w gardle 
1 gębie przez palenie tytonia, zapobiegają 
działaniu tytoniu Lekarze zalecają je szcze
gólniej kaznodziejom, mowcom, profesorom i 
śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu 
głosu i zapobiegają strudzeniu gardła.

W Paryżu w aptece p. D e t b a n a , Fau- 
bonrg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha, w Krakowie w aptece p. T r a u -  
c z y ń s k i e g o  pod Koroną, w Rynku głó-

m
4t0i**®pamiętnych czasów znany jako jedyny 

domowy na różne cierpienia, osobliwie 
cholerze, na kurcze żoładka, katary] 

o»i^6; 0We, ból zębów, fluksie, reumatyzm, 
^ i i i a ^  nerwów, szczególnie na rany, popa- 
*ycio! .  .nawet zastarzałą migrenę. Ten środek 
PłZsu ' Jby, o czem Publiczność sama się już 
?k a ^ nala, bez przychwałki i szarlatanerji 

r<L(,ai7 osobliwie w braku lekarskiej pomocy 
T̂ odu .^^yteczny i skuteczny, i z tego to po 
t a * d ^ k °  produkt swojski a niezawodny, w 
? leń. jj brawie domu pożądanymby być wi- 
* br&„j stać g0 można w fabryce we i.wowio 

jo s)e każdej aptece. Oryginalny sprze- 
“ ych r  Znanych już flakonach zaopatrzo- 
1 “ ł&rka Tis?Di właściciela fabryki, stampilją 

^  °b*0nną po 1 złr. 50 ct. 2132 2 - 6

wnym. 1865 17—52

Bez bolu
i bez w s t r z y k i w a n i a

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez ohorób następnych i przerwania 
zatrudnienia, wyleczą według zupełnie nowej 
metody, doświadczonej w niezliczonych wy

padkach
u pi a wy rury moczowej,

tak świeżo powstałe jakoteż bardzo zasta- 
rzale, naturalnie, gruntownie i szybko®r* Hartmann,

członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu, Stadt, Hahshurgerjt- 3.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwęże
nia, uplawy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy,

osłabienie męzkie,
bez wyrzynania i bez wypalania zołzowych 
lub kiłowych wrzodów i t. d. Zachowuje 
najściślejszą dyskrecję. Na listy z honora- 
rjuin z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
zyci*-_____________________  1886 4-?

Do pana aptekarza Purgleitnera w Gram.
Pudełko, w którem znajdywała się flaszeczka s y r o p u  z  p o d f o s f o r a n u  wapna, 

otrzunalem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie a przy- 
tem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć Od czasu jak podług przepisu zażywani 
syrop z podfosforanu wapna , czuję się być ożywionym , świeżym , a przytem zauważam, 
że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest normalne, również skera jest jeszcze sucha 

gorąca, czego przedtem nie było. W nocy pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu 
miewam febrę żołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylko 
rano bez wymiotów, bole piersi ustały zupełnie, i oddechaiu wolno bez dolegliwości. 
Przed zażywaniem syropu była moja skóra zimna jak lód , a paznogcie zachodziły mi 
niebiesko, cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym zado
wolony, gdybym się miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem Franciszek Nager.

Ten nowy środek, zalecony snchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberkuly, zatwar
dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okaznjące się objawy pe- 
wyższych słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a słaby przycho
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U słabowitych dzieci działa na wzmo
cnienie kości.

Cena flaszki 1 zł. 10 ct.
sporządzony z podfosforanu wapna 

według Grimault w Paryżu.

Znany powszechnie i podług zdania lekar
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

Dostać można zawsze w świeżym stanie po 
cenie 80 ct. za flaszkę.

J. Engelłiofera

Esencja maszkaloYa i nerwowa
z arom atycznych ziók alpejskich .

Bezsprzecznio wyśmienity środek przeciw holom reumatycznym , oczu i stawów, 
rzeeiw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
ganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena 1 zł.

Ces. krók. koncesjonow any

KorneubnrgsKi proszek
dla kon i, bydła  i ow iec,

odszczególniony medalem londyńskim , paryskim , ham- 
burskim, mnichowskim i wiedeńskim, używany z naj
lepszym skutkiem w stajniach królowy angielskiej , ja- 

koteż króla pruskiego, takowy pomaga na gruczoły, kolki, przy podojach krwawych 
na polepszenie mleka, w ogóle na wszystkio słabości organów respiiacyjnych i trawieuia 

Jedyny przez Wysokie c. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany a potem przez 
Jego cesarską Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem

Takowy utrzymuje konia nawet przy największych wysilemaćh aż do późneso 
wieku, wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmocnienia przed i po 
wysilemu rw.ększych trudach ; jest dalej środkiem na sparaliżoUnie C*ę- 
ściowe , reumatyzm, obrzękłość ścięgni, wywichnięcie i s k le o ln iT T t .  ^  
w  Jedna flaszka 1 złr . 40  ct.
atasc na kopyta końskie, ieczy t m c h e , ła tw» pękajace

i popadane kopyta 1 t. p . -  Jedna puszka J złr 25 ct
Proszek przeciwko gniciu k

szka 1 złr. 70 ct.
Pigułki ńla psów przeciwko psiej chorobie, kurczom , 

zawrotowi, padaczce, gośćcowi i innym zwykłym chorobom 
U psów.
Niezawodny środek pr-zerwatywny na wściekliznę.

Cena jednego pudełka 1 złr.
Środek leczniczy dla drobin, przeciw zarazie i zwykłym chorobom

gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i t. p. — Cena paczki 40 cnt.
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu.

kiego pi.kietu 1 zlr. 26 ct. -  Pól pakietu 63 ct.
Środek przeciw chorobom owiec, P atót 35 ct.

topyt u koni. —  f i » -

Cena wiel-

_  w Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We Lwowie : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apteka T Rpioori „„e

Kirchwajera, p Jozef Jahn, apt. Józefa Trauczyńskiego ; tudzież 
miastach królestwa Galicji są składy urządzone, któro od 
podają polskie w ogłoszeniach

we wszystkich niema 
czasu do czasu dziennik

. ,  P r z e s t r o g a .  f t e *
Ciszka .lana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c k w„}nr? ^ !tJn!/ f  r(tn 
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z immmi podob.mmi'
się na to uwagę , iż na każdej etykiecie proszku korneuhurskienp mail’ niźJi ^umie
szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje uważam’  nr ret n m/n nhn~ 
wiązek uwiadomić, f e są w handlu fałszowane środki, które r ł l L t l i  i. i  X  
jących i nawet szkodliwych ingredjenęji, przed zakupnem których ostrzegam* * “

1901 2 - 2

Woda do ust
T > r .  B r m m a ,

dentysty kilku ces. król. zakładów w Gram,
uznana

w skutek nader licznych doświadczeń
za specyficzny środek do zagojenia rozranionycb dziąseł, do usuwami* cuchną

cego oddechu i wstrzymani* póstępującego próchnienia zębów.
Cena flakoniku 88 ct. 1957 4 —12

Likier żołądkowy
Dra Krombholza.

Likier ten przyrządzony z wzmacniają
cych roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
pa polowaniu, przy wycieczkach i w podróży. 

Cena flakoniku 52 ct.

*  -ftC&T0iub(jo/?*5 ^ 9

MAGEN-LiaUEUR .
jjg.., łKromł)hu1ziana>

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we Lwowie 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka,

u K. Sohubułha 
Mikolascha, Beisera,

w apt. pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. Komna S trzy iow »k i«g< .
W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czem iowoaoh u T. Ea- 

chariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołom yi n F. Zacharjasiewicza 
i 8chai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J. Jahna, w Rzeszowie u J. Schaitera, 
w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu n M. Scblifki, 
w Tarnowie n J. Jahna, w W ieliczce u Charskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp.

I)
bank dla wzajemnych ubezpieczeń 

w Pradze.
2148 2—3

U wf adomienie,
p. T. pp. członkom  sekcyj i. i u* (zabezpieczenie ka  ̂

pitałńw i dochodów ua przeżycie i śmierć) z roicu 
1 8 6 9  n atęży  s ię :

481, dywidendy
od premii zapłaconej w roku 1 8 6 9 .

Offa dywidenda będzie począwszy od 1 5 . maja br. w ypłaca
ną w in jó l § . 3 .  statutów sekcyj I. i II. na ubezpieczenia, trwa
jące od roku 1 8 6 9  do teraźniejszej chw ili, w ten sposób, że p o 
trąconym zostanie 487» premii z kwitancyj, płatnych 
W roku 1874. W szelk ie  życzynia innego użycia zy sk u , prosimy 
oznajm ić nam w oznaczonym  czasie.

Jeneraka Dyrekcja
banku dla wzaj. ubezp. „S ła w ja “ w Pradze.

Jeneralną reprezentacją jest O gólny zakład roln iczo-kre- 
dytowy dla G alicji i Bukowiny we Lwow ie, R ynek nr. 4 5 .

Handel hurtowny
produktów górniczych i hutniczych

J a k .  Ł n d . IScif
w e W ied n iu , K olow ratring ISTr. 9.

•Skład ru r waleowych S. Huldschinsky & Sohne, Berlin , Gleiwitz, 
Leeds (A nglja).

Skład i sprzedaż lanych i kutych rur do prowadaenia gazu  
i w ody, rury do kotkow i do ciśnienia i wszelkich artykułów do ogrze
wania parą. kanalizacji, wentylacji itp.

R u r y  miedziane i mosiądzowe, rnry z żelaza lanego z pokrywkami i szyj
kami,

r u r y  • 4 k « U « w e r wwtyle do czyszczenia. ^n 8  2_ £



A c  „  t ,  _ nie młoda, postuluje umieszczę 
'  / o O U d  nia w domu obywatelskim u 

wdowca lub kawalera do zarządu 
domu, lub teł do prowadzenia małoletnich 
dzieci. Mołe *ię wykazać chlabnemi zaświad
czeniami, oraz długoletnim pobytem w domach 
znakomitych osób. Obowiązek przyjąć mołe 
od pierwszego lipca 1874. Bliłsza wiadomość 
na listy frankowane pod literą. K .  J .  osta 
tma poczta Uonasterzyska w Dcbrewodach-

A. Faliszewski
p r z y  u L  F r a n c i s z k a ń s k i e j

w Przemyślu,
poleca : wszelkie gatunki W in a  węgierskiego,
austrjackiego, francuskiego i szampańskiego, ________ __________________________________
jako teł P o rte r  prawdziwy angielski, Piwol _  ___ . ,  n T T n  A n
krasiczyńskie, żywieckie i Bok tenczynski, Li-j 1 } ył Ld r J ' ył j  LI Y  1 )  i k  i )

T y lk o  przy n li«y H a lick ie j
znajduje się

pracownia krajowa 
Największy wybór
obaw ia
dla dam, mężczyzn 

i dzieci,

J. i  Wodzińskiej
po censcb najumiarkowańszych.

Wszelkie inne ogłoszenia są nieprawnem 
podszywaniem się i wyzyskiwaniem mojej firmy.

Zamówienia z prowincji damskie i męzkiej 
uskntecznia zaraz. 1—3

90** Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony “O S  
ogólnie uznany prawdziwy finiegogórski

T J L O P E K  Z I O Ł O W Y ,
sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich, podług przepisu lekarskiego 
dla cierpiących nu piersi i płuca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból sz.yji , dła
wienie w piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechauie, jest zawsze świeży donabycia: 

we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Ruckera, J. Beisera i P  Mikolascha. 
R ó w n i e ż  u t r z y m u j ą  t a k o w y :

kiery, Arak i Rozolisy w jak najlepszym ga
tunku. Wszelkie M arynaty, jako to : Łosoś 
Węgorz , Szczupak , Minogi, oledzie, Kawior 
astrachański, Sardynki francuskie, Raki mor
skie w oliwie, Sardynki rosyjskie

S e ry  rółne, Bryndza, Powidła, Smalec 
Słonina węgierska, Salami włoskie, Morta- 
della, Kiełbasy brunszwickie , strasburskie i 
polskie, Szynki westfalskie i krajowe, oraz 
wszelkie towary korzenne w jak najlepszym 
gatunku.

P orcelanę stołową, Serwisy do kawy 
i herbaty, Obtnywalnie i różne naczynia por
celanowe i fajansowe, S zkła  rznięte i poje
dyncze, Szklanki, Karafki, przyrządy na ocet 
i oliwę, Miednice rosyjskie lakierowane 
drewniane, porcelanowe, fajansowe, blaszane 
biate i lakierowane, Dzbanki blaszane lakie
rowane, szklanne i fajansowe, Menażki cyn
kowe, porcelanowe i fajansowe.

M łyn ki amerykańskie i zwyczajne, Pie
cyki do kawy, Szczotki, Zgrzebła różnego ga
tunku, Smarowidło na wozy i do maszyn bel
gijski! i krajowe na cetnary i częściowo, Nafta 
salonowa niez&palna, Broń palna czyli 
Strzelby, pojedynki i dubeltówki, werlachówki 

K la tk i wiedeńskie lakierowane, drutowe 
eleganckie, Żelazka do prasowania zwyczajne 
z duszami i na węgle tak zwane Locomobil. 
Maszynki do kawy porcelauowe i Eitractions 
do spirytusu • przyrządzone, Siaczynia ku- 
chenfac blaszane, żelazue i drewniane.

Z pierwszych źródeł i fabryk sprowadzane 
i po najumiarkowańszych cenach poleca wyżej 
wymieniony handel, łaskawym względom Sza- 
nąwnej P. T. Publiczności. 1919 4—6 

Nasiona jarzyn i buraków pastawnych

APAKATA NIEUSTANNE
do wyrabiania 1867 3—9

NAPOI GAZOWYCH
wszelkiego gatunku.

Wody sodowej , limonady, win mussująeycb, 
Soda-water, nasycania gazem piwa i cidru. 

nijpLOM HONOROWI 
Medal złoty i wielki medal złoty na wysta
wach w Lyonie i Moskwie 1872 r . ; medal za 
postęp (równoważny wielkiemu medalowi zło
temu) na wystawie wiedeńskiej 1873 r.

Nafć p.Delangrenier w Paryżu
50 lękamy szpitalów Paryzkich, 

profesorów wydziału lekarskiego, po
świadczyło skuteczność i wyższość tegc 
Lekarstwa uad wszystkie inne, dla wyle 
czenia katarów, grypy, zapalenia gardła 
i piersi. 1850 20—20

Dostać można w aptekach we Lwo 
wie pp. Mikolascha; w Krakowie p. J. 
Trauczyńskiego, w Kijowie w składzie 
materjałów aptecznych pp. braci Mar- 
cińczyk, w Warszawie w składach ap
tekarskich pp. Galie i Spiessa. i

r Bielsku p. J. A. Stanke apt.
BjcAmi p. A. Kasprzykiewicz.
Brodach p. Kościcki apt.
Brzeianach p. Żminkowski apt.
Dembicy p. F. Herzog.
Oorlicach p. Walery ftogawski apt. 
Krakowie p. E. Stockmar apt.
Kętach p. Streya 
Myślenicach p. M. Łowczyński.
Nowym Targu p. Kamieński.
Przemyślu p. Gaidetschka i Syn.

Cena jednej flaszki 1 z łr . 86  ct. Ci

Rzeszowie p. Schaiter.
Samborze p. Kriegseisen. 
Stanisławowie p. Tomanek. 
Stryju  p. Sidorowioz.
Szczercu p. J- Pełka.
Sarnopolu p. Buchelt apt. 
Tarnowie p. Sidorowicz apt. 
Turce p- M Platzek apt. 
Wadowicach p. Ant. Ulman apt. 
Złoczowie p. Petesch.

Uposażona darowizną Ich c. k. Mości
Loterja dobroczynności z wygranemi w zegarkach, serwisach, 

(osztownościach itp- w srebrze.

poT oc. ffieM ska Loteria w S r e ta . PoL5«c.
Zamówienia za nadesłaniem gotówki za przekazem pocztowym (z doliczeniem 

30 ct. za frankowanie i 1 stę ciągnienia), uskutecznia Lotterie-Kanzlei, we Wiedniu, 
I. Weihburggase 5. (odesłanie wygranych nastąpi bezpłatnie franco). 2101 2—5 '

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI M0R1S0NA
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1840 28—48

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Monlin, aptekarza 3 0 , ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak.

Niezawodne wyleczenie
także listownie słabości s jfllity -  
czuychy osłabienia, nplawów, 
niepłodności, oszpecenia, pocLo-
chodzącego ze s ł a b o ś c i  i k r o f n h  
c m y c h  i innych słabości naskórnj oh, 
także s u c h o t ,  podług nowej metody. 
Adres: i939 19—36

D r .  Sentinella,
Mitglied der medic. F&cultaet. 

W  le n , Wipplingergasse 25.

sami pp. depozytarjusze ntrzymują.

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. Cena pudełka 23 cnt. w. a.

D r. I tE I tk A  E K S T R A K T  N E R W O W Y
do wzmocnienia nerwów . zasilenia ciała. Cena 70 cnt w. a.

W O D A ORJENTALNA 19,18 8
dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr 5 cnt. w. a.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
(Pontrinage de Rose) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom 

skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 ct. w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

G łów ny sk ład  u „ J . i I I u *  J B f t n e r ,  A p o t h e k e r  in G l o g n i t z  !>ei W i e n . 1

HIol l a  pr os z k i  s e i d l i ck i e .
Te proszki z powodu wypróbowanej Bwej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji. skłonności do wymiotów  i t. p.

Cena piulełka oryginalnego oraz z przepisem użycia  
kosztuje 1 z łr . a . w.

Tego jeszcze żaden człowiek nie słyszał, ażeby nabyć można za

dziesięć z ł .  a .  w .

) urządzenie sa lo n o w e,^  ]
a przecież jest to prawdą ! ! !

Uiządzenie składa się z następujących przedmiotów :
2 eleganckie firanki <lo okien z białych koronek , w bardzo pię

knych deseniach,
1 dtngi kobierzec na.podlogę z trwałej materji algierskiej z pstromi

aruboskami tkauemi, ^
1 Ntatnę (podziwianą na wystawie) przedstawiającą: Wymuszoną modlitwę 

czyli płuczące dziecię.
1 salonowy kosz na kw iaty ,  lśniejący j . k  słońce, najpiękniej 

sza ozdoba salonu.
1 lustro ścienne piękne i dosyć wielkie,
nakrycie z wełny au torsk iej w żywych kolorach pstrych, stosowne 

na każdy stół sal..Uowy,
*eł?ar ścienny, dobrze p >kazujący pnj gwarancją.

2 pokrow ce ra „bite meble, z. brukselskich koronek,
P1? n® O  ̂r a łj  w l u i u a e n ,  wykonane przez artrstę nowszej szkoły 

2 w a z o n  Cci , a p o ń s k , e  k-iaty z najp iękniejszej ozdobami ze Złota.’
przedmiotów kosztują ze skrzyniąWszy .-l ki o to wyżej wymieuioue 14 

opakowaniem tylko IO zi. a. w.
Ta sama grupa lepszego gatunku po 15, 20, 

Jedynie do nabycia
25 zł.

Amigo’s Internationale Weltausstellung »

Slfony o wielkiej 
i małej tłoczni owal 
ne i walcowane, wy
próbowane pod ciś
nieniem 20tu atmo
sfer. Proste, silne i 
łatwe do czyszcze
nia. Cyna Igo ga

tunku szkło krzyształowe.
I .  H e m n s  Łachapelle H4. ra< da Fsaiarg
ńoaa ioro  — P i m .  PeiyłA «itj franku prospektt 

i «  odeDrr“ : —  1 r— *" ------ *■—itetef^owt; »  oK^ranien 5 frank. poteU^ti  ̂ frai* I 
k» dla wyrąb jaj aeyek Napoje gaioire i op ‘ ■ 1
wark^ P. J. Hflrmana-LaehtpfIle. Sprowad 
aa poiredaictwcm P. Karola Mikolaack.

d»ac motaa

fiieti pmrdiiwie debra, aiepotnebnje uchwalania! 
Czysto - roślinne pigułki 

A m e r ic a n -
P i l l s  ł > y  B ó l d t

czyszczące k rew .
Odnowienie pierwiastków, usuwają tłe so

ki, flegmę, pOŁOstałości itp.
DU o só b , któryek powołaniem iest praca 

sledtasa, n* te pigułki bardzo dobre.
Dl* kobiet. prxe«iw zatraymanio krwi. 
Pudełko (85 — 70 pigałek) kosztuje 1 ul. 

50 et. za opakowanie 10 ct.
Prew dziwr do nthyein : we L w o w ie  w 

a p f .  p o d  s r e b r n y m  s r ł e m  Z y ^ m u i i ł a  
H a c k e r a ;  w Krakowie w apt. Stockmara. 
w Peszcie u J. Torok i a J. Kosdera , hoher 
Markt, 1* we Wiednia.^

Uprasza się swracać nwage na nazwisko 
i stem pel: Drogaerie medicinalo A. H. Boldt 
i Renere (Saiase). 1938 16—52

W ó d k a  f r a n c u s k a  i sól .
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzajn i t. p. 1908 4 ?

W  flaszkach wraz z przepisem użycia 8 0  ci. a. w.

w e  W i e d n i u ,  P r n t e r s t r a s s e  X r .  9 .
Listowne zlecenia załatwiają się natychmiast za zaliczeniem lub za 

przysłaniem gotówki sumiennie. Za sk rzy n ię , op akow anie, list 
tjrachtowy i stem pel nic się nie l ic z ; .  2117 2— 12

( Tweflrii

tranowy z wątroby dorsza.
Najczystszy i najskutaczniejszy gatunek tranu lekariikiego z Bergen w Nor

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut

kiem w słabościach piersiowych  i płacowych, sikrofułach  i słabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
naskórne.

Cena 1 flaszki wraz z przepisem nżycla 1 złr. a. w.
Wa LWOWIE apt. 4. Beisera, Z. Ruokera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Królikowski.

Zawierzaj doświadczonemu!
Według świadectwa z dnia 7. kwietnia 

1868 chemika sądu krajowego i profesora 
chemii T. Kletzińsky, zbadany sądownie

D r. M ille ra ,
Balsam prezerwatywny

przeciw kurczom .
Balsam ten pomaga według świadectw 

lekarskich znakomitości, i jest doświadczo
nym środkiem przeciw niestrawności, osla- 
hnieniu żołądku, kurczom żołądkowym, 
widęciu, wymiotom, kolkom, djareji i cbo- 
lerynie. Balsam ten jest również bardzo 
skutecznym przeciw zimnicy. Cena flakonu 
oryg. wraz z przepisem użycia 1 zł. 50 ct. 
półflakonu 80 ct. Za wysłanie pocztą 20 ct.

Dr. M illera,

Sok z mchu roślinnego
zadziwiający w swych skutkach na katar, 
katar płuco wy, zastarzały kaszel, długą 
chrypkę, zaflegmienie, zapalenie krtani 1 
tchawicy, chronicznym katarom płuc, na
wet w tuberkułach używany bywa z do
brym skutkiem. 1913 6 — 15

Ten aok z mchu roślinnego w orygi
nalnych stoikach dla dzieci i dorosłych z 
przepisem użycia 60 ct. Za opakowanie 
pocztą 20 ct.

Główny skład dla G alicji w apt. 
Zyginniit* Bacfcera w Lwowie.

Nowe olbrzym io kartofle z Marmontu. Ten no
wy amerykański gatunek jest nważany zn 
najwydatniejszy między wszystkiemi kartofla
mi gospodarskiemi i szczególnie polecony dla 
gorzelni 100 funtów 14 zlr. . . .  20 zlr

Nowe najwcześniejsze różanne kartofle. W e, 
względzie smaku, wydatności i wczesnej doj
rzałości okazały się te nowe amerykańskie 
kartofle także i u nas bardzo korzystnemi, 
które wszelkiego zalecenia godne są, 100 fun
tów 15 z l r . ............................................. 20 złr.

Thorbums późne róianne kartofle. Ten naj
nowszy gatunek jest w Ameryce z nasienia 
wczesnych kartofli różanych zyskany, które 
słusznie tak wielką uwagę na siebie zwróciły; 
ią on* takie kolorem  i kształtem do siebie 
podobne. Ugotowane są suche i mączaste. 0- 
sobliwszą wartość posiadają w tem, ie przez 
całą zimę aż do nowych kartofli utrzymywać 
się dają. Obfitością plonu i mączki krochmalu 
równa się zupełnie poprzedzającemu gatunko
wi 100 fnt. 18 z lr .................................  25 złr.

Peerles, albo Bresee’s Nr. 4. Królowa wszy
stkich wczesnych kartofli, najnowszy, bardzo 
doskonały, nadzwyczajnie wydatny 1 wczesny 
gatunek stołowy, który przed 3 — 4 laty w 
Ameryce wszelką uwagę na siebie zwróciły i 
>0 bajecznych cenach sprzedawane by ły . Po- 
łng twierdzenia płacono w rokn 1869 po 50 

doi. za sztukę tychże, 100 ft. 15 złr. . . 25 
Powyższe gatunki utrzymuje i poleca

S k ład  nasion
W ilb e lm a  Adam a we Lwowie,
2142 przy placu Marjackim Nr. 10. 2—3

s

. staników ^iYzl!2,14 
Centure po 6 8) 10 d012 z}

Przy zamówieniach listowych uprasza się
0 przysłanie miary w czterech tasiemkach pa
pierowych: lsza wskazać ma objętość piersi
1 grzbieta pod ramionami wzięta, 2ga objętości
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na 
leży brać po sukni. 2007 4—r

w Białej Reichart, apt.,
„ „ Keler, apt.,
„  „  J. Berger
„ Brzezanach Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach Ed. Liska ap.,

„  E. Griinnspanu, ap., 
n „  M. S. FrancoB.
„ Chodoiouńe Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Chalbazam, ap., 
„ „  Brzozowski,

lg. Sohnirch.
„  JJobromilu A. Grotowski, ap .
„  Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach Hełru, apt.,
„  Eusiatynie Teofil Burnatowicz,
„ śaworowie L. Lachowicz, ap.,
„  Kałuszu Buchalski,
„  „ Kzaczyński,
„ Kołomyji Daw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sswiczewski, ap.,
„  „  M. Jawornicki,

w Krakowie Józef Jahn,
„  „  Józef Trauczyński,
„ himanowie Ant. Muller, apt.,
„  Nowym Sączu Kosterkicwieżowa, wdowa 
„  Nowym Targu 0. Laur,
„  Podgórzu S. Schletinger,
„  Przemyślu Gaidetschka,
„  „  E . Mackalmki,
„  Rzeszowie J. Schaitter i sp.,
„ Skolem W. Liebesmann,
„ Stanisławowie Steclier-Sebenitz 
,, Stryju  Z. Drągowski, apt.,
„ Suczawie E. Uotczat,
„  Tarnopolu A. Morawetz,

„  C. Buchelt,
„  Tarnowie W. T. A. Wielogórski,
„ kUadoiotcac/t F Foltin,
„  Zaleszczykach J. Kodrębski,
„ 2jbarażu N. Siisserinann,
„  Złoczowie 0. Fadenhecht.

Kąpiele siarczane
w LUBIENIU,

oddalone trzy mile od Lwowa, jedną milę od stacji koleji żelaznej K a 
ro la  L udw ika  w Gródku, i je d n ą  od kolei Alb; echta w Szczercu, o tw arte  
zostają

d n ia  2 0 . m aja 18 7 4 .
Zarząd k ąp  elow y sporządziwszy nowy hotel, postarał się o w szystko, 

co do wygody szanownych gości jest potrzebuem .
C. k. wóz pocztowy przez cały czas sezonu kąpielowego co dzień 

m ięd/y  Lwowem i L u b ie n e m  kursować będz ie ,  odchodząc ze Lw ow a 
o godzinie 7ej rano, wracając zaś z Lubien ia  o godzinie 5ej po połuduiu.

C. k. biuro te legrafirzre  je^ t  w miejscu.
0  wczesne zamówienia pomieszkali upra-za  się pod adresem : ,.Za

rząd kąpielow y w Lubieniu przez Lw ów 1. 2119 2—6

1874. Cement portlandzki.
Prawdziwy angielski cement portlandzki,
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów,

w najlepszej jakości, po najtańszych cenach, utrzy
muje zawsze w zapasie, główny skład dla Galicji

August Schellenberg
we Lwowie. i955 8-?

Filia c. k. uprżywil. austr.

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
wydaje od 1. kwietnia r. b. począwszy

-I". ANYGMTl K ASO W E
z 14-dniowym terminem wypowiedzenia

i podaje niniejszem do ogólnej wiadomości. że wszystkie przed 
1. kwietnia r. b. wydane asygnaty kasowe z 8-dniowym i względnie 
14-dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące się, od 
dnia 15. kwietnia r. b. począwszy, po 5 od sta za 14- a po 5!|2 od sta 
za 30-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą.

(W  ogłoszeniu umieszczonem w Nr. 72 opuszczono przez pomyłkę ustęp: „a P° 5‘ /a od sta za 30studn- wypowiedzeniem.)

Lwów 28. marca 1874.

LieMg Company Ekstrakt mięsny
Z F R A Y - B E N T O S  (południową Ameryką.)

Cztery złote medale — w Paryżu 1 8 67  (2 ), Ha wrze 1 8 6 8 , 
Moskwie 1 8 72 . Trzy dyplomy honorowe —  Am sterdam  1 8 69 , 
Paryż 1 8 7 2 , W iedeń 1 8 7 3 . Dyplom  Hors Coneours Lyon 1 8 72 .

Jedynie prawdziwy jeżeli w etykiecie słoika znajduje się podpis

umieszczony niebieską farbą.

.Skład hurtowny w korespondentów Towarzystwa : 
panów Józef Voigt & Comp. we Wiedniu, Hoher Markt, (zum schwarzen Hund),

„ K loger & Sohii, we Wiedniu, Schottengasse 1.
We Lwowie do nabycia u Jakóha Boisera i 0. T. Winklera.

Skład centralny ekstraktu Towariystwa Liebig dla monarchj' Aosirs-Węgry
we Wiedniu, W ollzcile 6 —8,

1874 8 -2 4  C a r l  B e r e k ,  c. k. austr. liwerant nadworny.

W ystaw a świat, we W iedniu 1873 dwa m edale zagkuśi
Towarzystwo przemysłu we niż. austr. we Wiedniu 1873 udziello

jod y n ą  o d z n a k ę : srebrny  m eda l.

Tte „Łlttli Wanzer“
wypróbowane amerykańskie czółenkowe

ręczn e  m aszyny
do szycia podwójnego stebnu,

do poruszania ręką lub stopą,
zupełnie pojedynczej konstrukcji, łatwe do wyucze
nia się. a do popadnięcia w nieład prawie niepodo- 
bnem.

W W. Brytanii rozeszło się przeszło 60.000 t^rb
maszyn do utvttu ijoinowogo i takowe wybrała ko
irtjsja publicznego wychowania dla 7000 szkółek w 
lrlandji, jako najstosowniejsze. Prospekty i próby 
szycia bezpłatnie.

Kontrahenci 
L t .  jM .  W  a n z o r  &  C o m p . ,

w
Dla miasta Lwowa i okolic przyjął in się p. M A tT R A 8*-^  M A łiF ,A B A 5 f 

sprzedaż maszyn do szycia „LIT 1'LE WANZER“ i udz'0'1 chętnie każde żądane 
wyjaśnienie. . ,

Prospekty, próby szycia i nauki szycia udziela ssę bezpłatnie.
R e p e ra c je  |»r/:.Vl«1*,,,ia  SU‘'

31 do maszyn po cenach f» tycznych.Nici, jedwab i olej do maszyn po 2065 2 - 3 I

1911 5—?

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzańiki.

Zakład hydrjatyczny w
U  \ H / r 1 . H I  T U  ,
iddalony milę od Wiednia, pół mili od kolei południowej (Liesing* w przepysznej okolicy 
górskiej położony, z uajczystszym źródłem wody, z zupełnymi urządzeniami kąpielowymi, 
io kuracji elektrycznej zastosowane, gymastyka lecznicza i kuracje dyetetyczne.

W ł a ś c i c i e l  i kierujący lekarz;

D r. W ilh elm  W in tern H z,
docent hydroterapii na wszechnicy wiedeńskiej.

Konsultacje i wiadomości udziela w e  W i e r t n l u ,  S c l i o t i e i i r l n g ,  H e s s g a m e
1 .,  i w Kaltenleutgeben. 2105 3—6
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